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przyjazne stosunki ze Związkiem Radzieckim 
Min. Byrnes polemizuje z wywodumi min. Mołotowa i Wyszyńskiego 


NOWY JORK, (PAP). — Minister spraw zagranicznych USA 
wygłosił przed mikrofonem radia w Waszyngtonie przemówienie, w 
którym przedstawił swe poglądy na wyniki konferencji pokojowej 
w Paryżu. 


Minister poświęcił większą część swego przemówienia polemice 
z wywodami Mołotowa i Wyszyńskiego, wygłoszonymi na ostatnich 
posiedzeniach konferencji paryskiej oraz stosunkom radziecko-ame- 
rykańskim. > 


Wyraził on ubolewanie z powodu tego, że wysunięto pod adresem 
Stanów Zjednoczonych zarzuty, iż wzbogaciły się podczas wojny oraz 
że pod pozorem hasła o wolnym handlu i równych szansach dla 
wszystkich narodów dążą obecnie do opanowania gospodarczego Eu- 
ropy. Minister Byrnes podkreślił przy tym, że obecnie w zakresie pe- 
koju Stany Zjednoczone pragną zachować stosunki przyjazne ze 
Związkiem Radzieckim. 
ouge 


Reakcja 
prasy świciowei 


na przemówienie Byrnesa 


WARSZAWA (5AP). Prasa bry- 
tyjska zamieściła piątkowe przemó- 
wienie Bynnesa na naczelnych miej- 
scąch, zaopatrując je obszernymi ko 
"mentarzami, < * 

„Daily Telegraph“ oświadcza: 
„Byrnes podaje przyjazną rękę Zwią 
zkowi Radzieckiemt, jednak nie £o- 
dzi się na ustępstwa na każde żadas 
nie. Droga do pokoju może być osia- 
są dobrą wiarą į wyrozumiałoś- NOWY JORK (PAP). Nowojorski 
O NA. ać ROBOTNI-|korespondent Reutera przewiduje, 

E NIE ZAMIEŚCIŁY W DNIU |; clab adzəni 
WCZORAJSZYM PRZEMÓWIENIA 0 1^ oralnym zgromadzəniu 

MIN. BYRNESA. ONZ „rewizjoniści* na czzle z au- 

„New York Times*' komentując|stralijskim ministrem spraw zagra- 
mowę stwierdza, że »ninister Byrnes nicznych Evattem, którego poprze 
adi g zwięźle i w sposób Kuba, stoczą walkę o zniesienie pra- 

„Times“ radzi zastosować polstykę| Wa veta czterech mocarstw. 
B 


yrnesa. Jednakże należy się spodziewać, 
„LONDYN (SAP). Krytyka polity|żę Związek Radziacki i Stany Zje- 
ki radzieckiej w mowie Byrnesa spc ; NE x 
tkała się w Anglii z ostrożną apro- |11oczone wystąpią zdecydowanie w 
batą. Ofiejalne koła brytyjskie wy- obronie tego prawa. 
za hi ninio E WNaŁE Wkród delegatów do Rady Bez- 
ą stosunków między Wielką Trójką| .: 53 . ; 
będą pertraktacje nad traktatem po pieczeństwa Przeważa: zdanie, że 
litycznym dla Niemiec. pomimo wysiłków mniejszych państw 
e veto zostanie utrzymane. Debaty 
Albania chce zgromadzenia potrwają  prawdopo- 
zosłoć człenkiem ORZ |dobnie 6 i pór tygodnia. 
LONDYN (PAP). Agencja Reute-| Odbędzie się ponad 450 posiedzeń 


kiego i do wszystkich innych naro” 


ra donosi z Tiramy, iż premier al-|z posiedzeniami komisji i podkomi-: 


Ra, O ee BER ONZ sji włącznie. Równolegle do Sesji 
Trygve Lie, prosząc o wniesienie na |7gTomadzenia od 4 listopada w ho- 
porządek dzienny obrad generalnego |tel1 „Waldorf-Astoria“ odbywać się 
AE Pa © złonków Naes bedą posiedzenia rady ministrów 
Zjećnoczonych. |.„Wielkizi Czwórki“; którzy mają 


dów na tym wojną zniszezonym 
świecie". 

„Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych — kontynuował dalej Byr 
nes — stanie się prawdziwą wspól- 
notą narodów dopiero wtedy, kie- 
dy nastąpi przyjazne zrozumienie 
wzajemne wśród narodów. Jak 
długo nie zostaną określone i u- 
zgodnione zasady postępowania w 
życiu międzynarodowym na wzór 
tych zasad, którymi kieruje się 
Międzynarodowy Trybunał, lub 
tych, które — żywimy nadzieję — 
zostaną uchwalone w dziedzinie 
kontroli energii atomowej, tak dłu 
go zagadnienia międzynarodowe, 
dotyczące suwerennych państw 


„Naród amerykański — powie- |muszą być rozstrzygane w drodze 
dział Byrnes — wyciąga przyjazną |porozumienia „męidzy 
dłoń do narodu Związku Radziec-'mi państwami. 


suwerenny” 


| Byrnes stwierdza, że porozumie- 


doprowadzić do końca prace nad 
traktatami. 

23 października, w dniu otwarcia 
zgromadzenia generalnego ONZ, uli- 
cami miasta przejedzie korowód 
samochodów, wiozących delegatów 


nei to będzie można osiągnąć, je- 
żeli państwa będą działały w do” 
brej wierze. Nie mogą one dowol- 
nie stosować swego prawa veta. 

Minister Byrnes podkreślił, że 
Stan Zjednoczone będą dążyły 
do ugruntowania przyjaznych sto- 
sunków między Związkiem Radziec 
kim i ze wszystkimi innymi kraja- 
mi na zasadzie sprawiedliwości i 
poszanowania prawa każdego de 
wybrania sobie drogi wżycia, choć- 
by nawet nie odpowiadało to lub 
odpowiadać nie mogło Stanom Zje 
dnoczonym. 

Byrnes następnie stwierdził, że 
ludzkość mus; pozbyć się koncepcji, 
że konflikt jest nieunikniony. Nastę 
Pnie minister Byrnes stwierdził, że 
Związek Radziecki niesłusznie dopa- 
truje się w polityce Stanów Zjedno- 
czonych chęci okrążenia Związku Ra 
| dzieckiego. Mówca zaznaczył, że Zwią 


„aRcwizjoniści” sioczą Walkę 


o zniesienie pruwu vein czierech mocarstw 
Wielka Czwórka będzie pracowała równolegle ze Zgromadzeniem ONZ 


5! państw. Po wielkim przyjęciu 
na ratuszu; delegaci zbiorą się na 
śniadanie, wydanym przez zarząd 
miejski. Minister Byrnes ma - prze- 
mawiać podobno tak na przyjęciu 
w ratuszu, jak i na śniadaniu. 


Transmisja radiowu 


z Generalnego Zgromadzenia ONZ 


NOWY JORK (PAP). Posiedzanie |skim 


zgromadzenia generalnego Narodów 
Zjednoczonych, które rozpocznie swe 
obrady 23 bm. w Nowym Jorku, 
będzie transmitowane przez radio- 
stacje całego Świata. Departamant 
stanu USA oddał do dyspozycji 
ONZ 4 potężne stacje krótkofalowe 
co umożliwi transmisje staciom eu- 
ropejskim, 

Posiedzenia generalnego zgromadze 
mia będą transmitowana w całości 
i komentowane w językach: angiel- 
skim, francuskim, chińskim, rosyj- 


Nadszedł czas oby świat przestał mówić o wojnie 
Senator Vandenberg ostro piętnuje wystąpienie pewnych ugrupowań USA 


senator republikański Vandenberg 
oświadczył w przemówieniu wygło- 
szonym przed mikrofonem radia 
nowojorskiego, że nadszedł czas, aby 
świat przestał mówić o wojnie. 
Vandenberg ostro skrytykował dzia 
łainość pewnych ugrupowań amery- 
kańskich, które narzucają opinii pu- 


NOWY JORK (PAP). Jeden z czo- 
łowych delegatów Stanów Zjedno- 
czonych na konferencję paryską 


Przemówienie 
min. Bidault 


PARYŻ (PAP). Otwierając kam-|blicznej swe koncepcje pokojowe, 


panię wyborczą MRP premier Bi-|używając jako argumentu groźby 
=. O s myk w wybuchu trzaciej woiny Światowej. 

w. w Paryżu. i f : a ę 
SE rż Stwierdziwszy, żę na konferencji 


a osiągnięciach rządu na terenie we 
wmętrznym i zagranicznym, podkre- 
ślając m. im, że rząd bronił konsę- 
kwentnie stanowiska Francji wobec 


paryskiej osiągnięto powazne rezal- 
taty, Vandenberg określił politykę 
Stanów Zjednoczonych na konferen- 


nań“ w stosunkach międzynarodo- 
wych konieczna jest przeds: wszyst- 
kim szczerość — należy mówić, co 
się myśli i myśleć, co się mówi". 
Vandenberg zgadza się z poglą- 
dem generalissirmusa Stalina, że na- 


leży stworzyć takie warunki, aby 
„wschodnia i zachodnia koncepcja 
demokracji“ mogły żyć i współżyć 
ze sobą. 

Podkraślił on, iż Stany. Zjedno- 
czone powinny uczynić wszystko. 
aby rozproszyć uzasadnonc powodi 
do obawy i nieufności ze strony 


Związku Radzieckiego 


i hiszpańskim. Ze względów 
technicznych audycje dla Związku 
Radzieckiego transmitowane będą 
przez Kanadę, która specjalnie w 
tym celu oddała do dyspozycji 2 sil- 
ne stacje nadawcze. 


zek Radzieck; „nię został pokrzyw- 
dzony* w wyniku wojny, gdyż po- 
większył swe terytorium. 

Omawiając przebieg 
paryskiej minister Byrnes wyraził 
ubolewanie, że  państwą  Etropy 
Wschodniej į Środkowej w wielu wa 
żnych sprawach głosowały  jednoli- 
cie wraz ze Związkiem Radzieckim. 

> Mocarstwa za- 
chodnie — oświadczył Byrnes — czy 
niły wszystko, aby nie wywołać wra 
żenia bloku państw zachodnich, Nor 
wegia i Francja podejmowały spe- 
cjalne starania, aby umiknąć nie tyl- 
ko faktycznego, lecz nawet domnie- 
manego wrażenia, że występują w 
sojuszu z blokiem zachodnim, 

Byrnes następnie wystąpił z obro- 
ną tezy „równych szans“ w Euro- 
pie na odcinku gospodarezym  dlą 
wszystkich mocarstw. Podkreślił on, 
że Stany Zjednoczone zamierzają 
brać udział w dziele odbudowy Eu- 
ropy, gdyż dobrobyt FKuropy przy- 
czyni się do wzrostu dobrobytu mię- 
dzynarodowego į utrwalenia pokoju. 
Byrnes wyraził zadowolenie z prze- 
biegu konferencji paryskiej i stwier 
dził, że traktaty pokojowe opraco- 
wane w Paryżu są najlepsze jakie 
możnaby osiągnąć w obecnych wa- 
runikach w ciągu stosunkowo krót- 
kiego czasu, 

Byrnes podkreślił, że wiele państw 
poczymiło koncesję na konferencji i 
oświadczył, że równie Jugosławią 
winna. poczynić swe pewne ustęp- 
stwa. Pochwalił porozumienie, zawar 
te między Austrią i Włochami w 
sprawie Tyrolw Połucniowego į za- 
znaczył, że rówinież Czechosłowacja 
i Węgry oraz Rumunia j Węgry poe 
winny w drodze bezpośrednich rokos 
wań osiągnąć porozumienie celem 
rozwiązanią „swych pogmatwanych 
problemów narodowościowych'*, 


konferencji 


Wybory gminne w Berlinie 


BERLIN (PAP). W Berlmie od- 
bywają się w niedzielę pierwsze od 
roku 1932 wolne wybory municypal- 
me. Wybrani będą zarówno członko- 
wie centralnej rady miejskiej Ber- 
lina, jak i radni z poszczególnych 
dzielnic. We wszystkich czterech 


Władze francuskie walczą 


z plagą czarnego rynku 


PARYŻ, (PAP). — Walka poli- 
cji z czarnym rynkiem we Francji 
trwa nadal. Ostatnio aresztowano 
kilku wysoko postawionych urzęd- 
ników ministerstwa aprowizacji za 
nielegalną sprzedaż suszonych wa” 
rzyw. W związku ze sprawą szmu- 
glu towarów z Francji do Szwaj- 
carii, dokonano rewizji w kilku 
bankach i przesłuchano szereg u^ 
rzędników. Pociągnięto również do 
odpowiedzialności właścicieli kilku 
wielkich magazynów paryskich w 


Sudan 
domaga się niezależności 


LONDYN (PAP). W Londynie 
przebywa wybitny sudański dzia- 
łacz polityczny Yagous Osman, któ- 
rego partią walezy o zupełną nieza- 
wisłość Sudanu. Agencja Reutera 
cytuje jego opinie, że w wypadku 
nieskrępowanego plebiscytu ludność 
Sudanu wypowiedziałaby się za zu- 
pełnym uniezależnieniem kraju za- 


związku z. nielegalnym handlem 
kartek na materiały włókiennicze. 


USA muszą 
prowadzić politykę 
„wyłącznie emerykańskę” 
oświadcza min. Wallace 
NOWY JORK (PAP). Były mi- 


nister handlu Henry Wallace 
oświadczył w sobote, że po wysłu- 
chaniu przemówienia ministra 


Byrnesa nabrał jeszcze większego 
przeświadczenia, iż Stany Zjedno- 
czone muszą prowadzić politykę 
zagraniczną „wyłącznie amerykań 
ską”. Wallace zaznaczył z zado- 
woleniem, że zauważył w tym 
względzie pewne postępy w mowie 
ministra Byrnesa i wyraził nadzie* 
ję, że minister Byrnes zdaje sobie 
sprawę z tego, że naród amery- 
kański dąży do sprawiedliwości, 
do stosunków dobrosąsiedzkich o* 


równo od Wielkiej Brytanii jak i adlT32 do trwalego pokoju na świe 


problemu niemieckiego, w Szczegól- y e 
À Egiptu, (Cie. 


ności zaś w sprawie zagłębia Saary.|Cii jako „przyjazną stałość przeko- 
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TE SAME 
WZYWAJĄ SZTANDARY... 


Rada Naczelna Polskiej Partii Socjalistycznej rzuciła 
hasło mobilizacji w szeregi naszego ruchu. Padło wezwa 
nie, skierowane do proletariatu miast i wsi, do inteligen- 
cji pracującej naszego kraju, do tych olbrzymich zastę- 
pów naszych sympatyków i zwolenników, którzy formal- 
nie nie związani organizacyjnie z naszym ruchem, jednak 
od lat wiernie stoją u boku walezącego proletariatu, wig- 
żąc się solidarnei z jego walką, trudem, osiągnięciami i 
zwycięstwem. Rzuciliśmmy R na który odpowiedzieć ma 
Lud Polski, jego najofiarniejsze warstwy społeczne, klasa 
robotnicza. 

Wszystkie wezwania rzucane dotąd przez PPS ną 
przestrzeni wielu dziesiątków lat, w rozmaitych okoliczno 
ściach i wśród najcięższych nawet momentów, podejmo” 
wane były z entuzjazmem i wiarą, z głębokim poczuciem 
odpowiedzialności z dumą i nadzieją. Każdy rok naszej 
działalności i wiernej służby idei NIEPODŁEGŁOŚCI 
I SOCJALIZMU nie tylko nasze szeregi, nie 
tylko mnożył bohaterów i nieustraszonych żołnierzy spra- 
wy proletariackiej, ałe potrafił w miarę wzrastających 
wpływów i przywiązania do idei socjalistycznej, uczynić 
z naszego ruchu POTĘŻNY BASTION' MYŚLI POSTĘ- 
POWEJ, który przeistoczył się w WYRAZICIELA naj- 
wznioślejszych uczuć, dążeń i postulatów polskiego pro- 
letariatu. 

To pod naszymi CZERWONYMI SZTANDARAMI, pod 
znakami PPS budził się z uśpienia i wiekowej niewoli 
prześladewany Naród, który pragnął być wolnym, to na- 
sze krwią przesiąknięte i okryte chwałą bohaterów rewo” 
lucyjne proporce wyszły naprzeciw ciemięzcem, aby w 
walce nierównej dawać dowody swego przywiązania do 
wolności i postępu. To w imię i na wezwanie tych SA- 
MYCH sztandarów umierał na szubienicy STEFAN 
OKRZEJA z okrzykiem o Polsce Niepodległej, to wierni 
naszej idei wędrowali męczennicy sprawy polskiej na lata 
katorgi i zesłania. A kiedy w Polsce wolnej wstecznictwo 
i prywata podnosiły rękę na prawa mas ludowych TA 
SAMA, stara, bojowa, rewolucyjna PARTIA wzywała do 
oporu i walki. Gromadziła wokół siebie najwartościowszy 
element, najbardziej karne jednostki, ludzi, dła których 
idea socjalizmu stanowiła treść ich życia i dążeń. 

A gdy krwawy najeżdżea w zgliszcza i ruiny burzył 
kraj, kiedy sprawcy tego dzieła zniszezenia w ucieczce 
unosiłi swe głowy, proletariat polski wiedziony TYMI 
SAMYMI ZNAKAMI, wychowany na naszej tradycji i hi- 
storii zmagań, nie robił porachunków z Ojczyzną, nie pā“ 
miętał doznanych krzywd i upokorzeń, chwycił za broń, 
dawał wyraz swego buntu i protestu. Kiedy hordy krzy= 
żackie podeszły do bram stolicy MIECZYSŁAW NIE- 
DZIAŁKOWSKI na barykadzie płonącej Warszawy, roz- 
wijał z dumą i godnością ten SAM CZERWONY SZTAN- 
DAR, wokół którego skupił bataliony robotnicze do walki 
z przemocą i barbarzyństwem. W czarne, mroczne noce 
niewoli hitlerowskiej NASZ SZTANDAR, sztandar PPS 
poszedł w podziemia, mobiłizował do wałki konspiracyjnej 
bojowe zastępy obrońców wolności i niepodległego bytu. 
Wierni sztandarom i idei PPS najlepsi synowie ludu pol- 
skiego zaciągnęli się do walki zbrojnej z okupantem, 
stawali przy kosztach podziemnych drukarń, kolportowali 
masowo bibułę konspiracyjną, przewozili broń, organizo“ 
wali zastępy do wałki z odwiecznym wrogiem. 

Kiedy żołnierze polscy przekroczyli próg wyzwalającej 
się z okewów niewoli ziemi polskiej, PPS wezwała swoje 
masy do walki i pracy. Na posterunkach źmudnej, co- 
dziennej, ofiarnej i częstokroć niebezpiecznej pracy budo- 
wy zrębów własnej Ojczyzny, znowu stanęli socjaliści 
polscy, posłuszni wezwaniom swej Partii. 

W szerokich masach naszego Narodu ideologia, do” 
świadczenia, tradycje i bohaterstwo Polskiej Partii So- 
cjalistycznej, Partii Daszyńskiego, Niedziałkowskiego, 
Barlickiego i Duboisa, mają swoje właściwe miejsce i na- 
leżytą ocenę. Dlatego nasze wezwanie do wstępowania w 
szeregi zorganizowanej rodziny socjalistycznej, w szeregi 
twórców i żołnierzy Polski Niepodległej, w szeregi bu- 
downiczych POLSKI JUTRA, Polski sprawiedliwości spo- 
łecznej, podjęte musi być z zapałem i entuzjazmem. Wiel- 
kie są jeszcze nasze zadania, ogrom pracy leży przed na- 
mi, musimy zwiększać swój rezerwoar siły, dobrej woli, 
energii i czynu. i 

Wezwanie PPS do wstępowania w jej szeregi znajdzie 
należyty odzew. Skierowane jest bowiem w imię tego, co 
najdroższe jest Polskiemu Ludowi, w imię Niepodległości 
i Socejalizmu. 


zwiększał 


ArturKaraecezewski. 
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Przywódca socjalistów wloskich-Nemni 


objal tekę ministra spraw zagranicznych Włoch 


RZYM (PAP). W sobotę rano| 


przywódca socjalistów włoskich 
Pietro Nenni objął stanowisko mi- 
nistra spraw zagranicznych w rzą- 
dzie włoskim. 


Prasa rzymska podkreśla zna- 
czenie tej zmiany i wyraża się o 
niej z zadowoleniem. 

Dziennik „Momento'* zaznacza, 


że nastąpił fakt historyczny, po- 
nieważ po raz pierwszy w dziejach 
włoskich na czele polityki zagra- 
nicznej stanął socjalista. 

„Messagero* podkreśla patrio- 
tyzm Nennie'go i wyraża nadzieję, 
że znajdzie on szczęśliwą syntezę 
zasad socjalistycznych i patrio- 
tycznych. 

Organ włoskiej partii socjalisty- 


cznej „Avanti“ pisze, że obecnie 
wielką odpowiedzialność spoczęła 
na włoskiej partii socjalistycznej 
oraz jej przywódcy. „Avanti“ za- 


znacza, że wskutek walki u boku| rodowej, 


cjalistycznej razem z Blumem, 
Spaakiem, Bevinem, Attlee i Ne- 
grinem w ministrze Nenni dojrza- 
ło poczucie solidarności międzyna- 
na którym opiera się 


proletariatu francuskiego, hiszpań|doktryna socjalistyczna i na któ- 


skiego oraz dzięki 


udziałowi w|rym powinna dzisiaj 


oprzec się 


egzekutywie międzynarodówki so-|polityka zagraniczna Włoch. 


Agencja TASS dementuje 


wiedemości a udzieleniu pomocy 
partii komunistycznej w Chinach 


MOSKWA (PAP), 


cyjna prasa chińska zamieściłą sze- 
reg zmyślonych wiadomości o tym, 
że przedstawiciele komunistycznej 


Uchodźcy z Hiszpanii 


przechodzą potajemnie granicę francuską 


PARYŻ (PAP), Z Tuluzy do- 
noszą, że policja zatrzymała w 
Tuluzie 15 uchodźców z Hiszpa- 
nii, którzy potajemnie przekro- 
czyli granicę. Zostali oni umie- 
szczeni w przejściowym obozie dla 
uchodźców hiszpańskich w Me- 
rignao, w pobliżu Bordeaux. Urze- 
dnik francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych wyjęrań że 


w obozie Merignac znajduje się 
kilkaset uchodźców hiszpańskich. 
Pozostaną oni tam, dopóki poli- 
cja nie stwierdzi ich tożsamości i 
nie sprawdzi, czy nie są oni agen- 
tami faszystowskimi. Większość 
uchodźców hiszpańskich, po spra- 
wdzeniu tożsamości, znajduje po 
pewnym czasie zajęcie we Francji 
na roli, lub w handlu. 


| 


Agencja Tass] partii Chin przybyli 'jakoby do Mo- 
ćomosi, że w ostatnich czasach realk-| skwy 


i otrzymali jakoby zapewnie- 
nie Związki Radzieckiego o pomo- 
cy dla chińskiej partii kpmunisty- 


cznej, Pomoc ta miała dotyczyć po- 
parcia stanowiska komunistycznej 
partii Chin w sprawie reorganizacji 
chińskiej rady państwowej oraz po- 
mocy wojskowej w przywróceniu po 
zycji, które zajmowały komunisty- 
czne wojska chińskie 18 stycznia w 
samych Chinach i 7 czerwca w Man 
Gźurii. Chińskie dzienniki reakcyjne 
doniosły również o tym, że rzekomo 
ambasador radziecki w Nanikinie bę- 
dzie pośredniczył nieoficjalnie w ro- 
kowaniąch pomiędzy chińską partią 
komunistyczną a przedstawicielami 
Stanów Zjednoczonych w Chinach. 
Agencja Tass upoważniona jest do 
oświadczenia, że wszystkie te wiado- 
mości są zmyślone od początku do 
końca, 


Przed wyborami we Francji 
Socjaliści i MRP półdą oddzielnie 


PARYŻ (PAP). Francuskie par- 
tie polityczne pośpiesznie ustalają 
główne wytyczne swej taktyki przed 
wyborczej wobec zbliżenia się termi- 
nu wyborów, wyznaczonych na 10 li- 


stopada, 


A kuluarach parlamentu twier- 
że partia Tapmblikańsko-ludo- 
Oy '" (MRP) przewiduje 3 możliwości 


co do składu przyszłego rządu w za- 
leżności od wyników 


wyborów: 1) 
rząd złożony z członków 
członków 


jednolity 
MRP, 2) rząd złożony z 


MRP — socjalistów i radykałów, 3) Ipiątelk wieczór, udzielił 


odpowiedzi 


rząd złożony z członków MRP i „U-| na propozycje MRP co do wspólnej 


nii Republikańskiej", cieszącej 
poparciem „Republikańskiej Partii 
Wolności* (PRL), wobec którego 
partia Socjalistyczna  zachowałaby 
się neutralnie. 

Politycznym programem tego rzą- 
du byłaby rewizja nowej konstytucji, 
Wszystkie tnzy warianty opierają się 
ma wyłączeniu Momunistów z rządu. 

Komitet centralny parti socjali- 
stycznej, na posiedzeni odbytym w 


19 iws. ksobieł hinduskich 


zbiegło do miast 
w obuwie przetł terorem muzułmanów 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Kalkuty, że około 19.000 
kobiet hinduskich ze wsi zbiegło do 
oba- 
iając się uprowadzenia, przytmuso- 


wego nawrócenia na islam i umiesz- 


czenia w haremach muzułmańskich. 


Tłumy kobiet napływają do Kalku- 
ty. 


Na wiecu w New Delhi Mahat- 
wzywał kobiety hindu- 
skie, by raczej truły się, niż dały 
się zbeszcześcić. 


Gubernator Bengalu sir Roderick 
Burro wraz z przedstawicielem Ligi 
Muzułmańskiej udał się dla przepro- 
wadzęńia dochodzeń do tych okolic 
kraju, w których w przeciągu ubieg 
lego tygodnia miało zginąć 5 tysię- 
cy ludzi. 


Według doniesień ze źródeł hin- 
duskich, Muzułmanie zagrozili 
nym wioskom, że jeśli ludność nie 
przejdzie na islam, wioski te będą 


licz- 'sterstwa gospodarki 


doszczętnie spalone: W kołach mu- 
zułmańskich twierdzą, że wiadomo- 


ści ma ten temat są mocho przesa- 


dzone. 


się| akcji w czasie wyborów oraz utwo- 


rzenia rządu z członków MRP ; par- 
tii socjalistycznej, Postanowiono, ż8 
gdyby partii socjalistycznej nie 

lo sik utworzyć rządu w składzie je- 
dnolitym, członkowie partii socjali- 
stycznej mogą uczestniczyć w rzą- 
dzie koalicyjnym tylko pod warun- 
kiem, że wszyscy członkowie rządu 
zgodzą sij na przyjęcie programu re 
form, wysuniętych przez pantię s0- 
cjalistyczna, Poza tym komitet cen- 
tralmy partii socjalistycznej wypo- 
wiedział się przeciwko rewizji konsy 
tucji. Prasa ocenila decyzje socjali- 
stów jako wdpowiedź odmowną na 
propozycje MRP Partia socjalisty- 
azna i MRP mójdą więc do wyborów 
oddzielnie. Należy spodziewać się, że 
w okręgach wyborczych, w których 
MRP posiada wyłączne wpływy, par 
tie lewicowe wycofają swych kandy- 
catów na rzecz kandydatów MRP, 
jak to miało miejsce w wyborach 
czerwcowych, 


Francuskie zwiazki zawodowe 


zrzysiąniły do okcii hezpośredniej 
przeciwko rożyźnie i spekulacji na rynku wewnętrznym 


PARYŻ (PAP). Generalna Konfe-|lacji, jak również domaga się koa- 


deracja Pracy przystąpiła do bezpo- 
średniej akcji przeciwko zwyżce cen. 
Zwołana pod jej egidą konferencja 
komitetów uzdrowienia czn, przy- 
jęła rezolucję, która po stwierdzeniu, 
Że decyzje krajowej konferencji go- 
spodarczej są obałane w praktyce 
ustawiezną zwyżką cen, która pro- 
wadzi do dewaluacji franka, zapo- 
wiąda walkę przeciw politycz mini- 
narodowej. 
Rezolucja wzywa dalej do mani- 
festacji przeciw 'drożyźnie ł speku- 


W USA rozgorzała 


kampania przedwyborcza 


NOWY JORK, (PAP). — Kam- 
pania przedwyborcza w Stanach 
gp dh przybiera na ostro- 
„ W ostatnich dniąch mówcy o- 

bi partii republikańskiej i demo- 
kratycznej rozpoczęli oskarżać się 
nawzajem o działanie na szkodę 
Ameryki, Partia republikańska 
prawodzi swą kampanię pod has- 
łem walki z obcymi w Ameryce 
ide ~i, szerzonymi rzekomo przez 
partię demokratyczną i oskarża 
demokratów i milczącą zgodę na 


wstępowanie do jej szeregów ele" 
mentów radykalnych. Kierownil 
kampanii wyborczej partii demo- 
k 'eznej Francis Me Elwry wy” 
stąpił ostro przeciwko tym zarzu* 
tóm i stwierdził, że partia demo- 
kratyczna ma dość dowodów na to, 
że republikanie przyjęli w swe sze- 
regi wszystkie elementy reakcyjne, 
profaszystowskie, 
szowinistyczne w Stanach Zjedno* 
czonych. 


antysemickie t. 


troli cen ji rozdziały produktów 
przez rady zakładowe, oraz suro- 
wych zarządzeń przeciwko spekulan 
tom, wreszcia podkreśla  koniecz- 
ność wzmożenia produkcji jako wa< 
runku odrodzenia gospodarczego 
Francji. 

Wystąpienie CQT spowodowane zo 
stało nieproporcjonalną zwyżką cen 
artykwłów pierwszej potrzeby; prze 
krączającą niejednokrotnie 100 proc. 
w ciągu kilku miesięcy aprowiza- 
cja w konszkwencji do dewaruacji 
franka. W tym samym czasie za- 
robki podwyższono tylko o 25 proc. 


Nowy gubernator 


Teherana 
LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
a donosi, iż na miejsce Mussawi- 
deh, który ob;ał tekę ministra spra 
wiedliwości genera-gubernatorem 
'ekeranu mianowany został jeden 
z najbardziej wpływowych człon- 


ków partii demokratycznej Mahmud. 
stanowisko gubernatora Ispahanu 
objął wydawca dziennika „Omid“ 
fAmmint. 
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nDEMOKRACJA« NA WYROST |fetietói 


$iany Zjednoczone na rozsíajnych drogach (Palace czy szkoły? 


Ą Rotmatcie bywa w tym pornajen= 
Najwięcej może nadużywają tej zyki, latórej libretto ma tytuł „Czer-| mi przez wielkie strajki i manifesta-| koju światowego — tym bardziej, żej sd ER A sg r pa 
minu „demokracji“ dyplomaci i po-| wone  niebezpjeczeństwo”, Potężna Fiii w E pol ATOA, spolecznej 
litycy amerykańscy. Dla nich „słemo| antyradziedka kampania prasowa| Na tle ostatnich wydarzeń ; w at-| mem. Jeżeli jednak w dalszym ciągugczy oświatowej. Zapominają niejed= 
kracja* stamowi doskomałą etykietę| rozwija się z wielką gwałtownością. 

handlową i nalepkę na dyplomatycz-| Wiadomo jednak, kto tę kampanię 

ne waljzy. Rozróżniają oni kilka form| prowadzi. Prowadzą ją trusty, któ- 


mosferze, w jakiej znajduje się ame| rządzić nimi będa rodziny bankier-gzofroitnie o najważniejszych TIe- 

czach, zoiuzanyesh z ich bytotwamiem 
demokracji na eksport i dla własne-|re w swych rękach trzymaja całą 
go użytku. Inna bowiem — według| amerykańską prasę. Kapitaliści jed- 


rykański kontynent, ostatnia mowa | skie i oliganchia Wall Streetu, tof 
ich polityki — powinna być demo-| nak nie zakneblują ust wolnym i po 


SĘ NŚ > 5 tezy losem swojej rodziny, Pochło- 

Trumana, w której tak blado i niepe| trudno będzie znaleźć platformę po-k nięci pracą, zawsze zdwaleni robotą 
kracja na obdarzonych „wolnością | stępowym obywatelom  amerykań- 
Filipinach, inna w pokultującej Ja-| skim, Obecnie daje się zauważyć w 


wnie wystąpił przeciwko plutokracji | rozumienia pomiędzy nimi, a odra-fipracują dla dobra społecznego, od- 
ponii, w wygłodniałych Chinach, w| całej Ameryce wielki wzrost ruchu 


amerykańskiej, wydaje się nam jedy| ĉzającą się społecznie Europą. SzumĄdaja swoje umiejętnośćy, cieszą sie 
„zdenazifikowanych' Niemczech, i| związków zawodowych. C. I. O., któ- 
wreszcie w południowych  Stamach.| re nieubłaganie walczą z kapitalista 


jwymikami swej pracy. Nigdy im do 


i zerwały z tradycyjnym izolacjoniz- 
: tridkiem polityicznym, pńzezna- | ne frazesy o demokracji staną się głowy mie przyjdzie, aby żądać za 
azonym dla wyborów, którzy gromad | uragowiskiem pnzeciwko prawdziweją wyłomywamię swoich obowiązków 
nie opuszczają następców Roosevelta,| demokracji, której wyznawcami byliśspotecznych czy obywatelskich ja- 
| Stany Zjednoczone jako jedno z| Waszyngton, Jefferson, Lincoln, Ma$ kie jkolwiek nagrody czy, uznania. 

głównych mocarstw są w tej sł dison, ozy prezydemt Roosevelt. Eg Etna yty: OPRZE 


, Fa, Mżyciu jednostka, które zaszczytną 
niezwykle ważnym czynnikiem po- ADAM BAHDAJ/ służbę w interesie Narodu uważtją 


Trudno nie mieć podziwu dla tak - : 8 Maszt, po wów pigé się należy 

soldat silné r k 3 Bdo sławy, easzezytów i kotnzyści ma- 

pasne e E paret "> i eb” Ci ki . z : teriulnej matury, Takich poznaje się 

„demokratycznych“, iężkie zadanie dla dedektywów Scoland-Yardu | eybłax I lala Po ty MER 
Z NACE a akc KE cnc 2 Bodzio A 


Tymczasem same Stany Zjedno- lno sposobie myślenia, po wyścigach, 


|jalcie często urządzają do foteli i 


ADR boy zkdp LR 
A z 2 e @ & e g | 

a | dh AM t © 74 1 Z Z W 1 Q y 7A = n tak, btóre bywaja  miejednolcrotmie 

cji, H 


do wzięcia. Taki magik uważa, że 
Sprawa Wallace'a rzuca odpowie- 


Ę bez niego nie się mie da zrobić, Jest 
. $ o a © 
dnie światlo na stosunki polityczne, Klejnoty wartości miliona dolarów łupem złodziei 


zamotrumiały, napuszony, pełen prze” 

ócód *kó wraźliwionej ambicji, buty į rozma- 
IAPUNE 23 REL Talk era chu. Mówi głośno o swoim poświę- 
przepływająca bezustannie przez kon) LONDYN (SAP). Ea ZYD w spadku, Sprzeda-| Deżektywi Scotland - Yarduğ cenin zasługach i zdolnościach, 


+ s, : . F . . s . .. .. D . pp niejednońść i iele b 
tynent amerykański od Atlantyku | księżnej Windsor, skradziona nie skradzionej biżuterii będzie | prowadzą dochodzenia na miej-j I hee oj Pó pak 
do Pacyfiku, wskazuje na to, że coś | została w Ednam, podczas, gdy |trudne dla złodziejów. scu, w celu rozwikłania tej za- na takich egzemplarzach. 
zaczyna się chwiać w równowadze | księżną wraz z księciem i ary-| Złodzieje weszli do pokoju| gadki kryminalnej, która roze- Aby zrozumieć, co takiego upka 
kapitalistycznego państwa. Mogą to|stokratycznym towarzystwem| księżnej po rynnie przez okno.! grała się w biały dzień. etc da c rA pł H 
być pierwsze objawy wielkiego prze-| brytyjskim spożywali podwie- Pih że zk polkostem Iśniaeym 
silenia, które grozi Stanom. Kołos | czorek w salonie swoich gospo- 2 WS. fussiów maśrody na pozór bezinteresownością fi odda- 
kapitalistyczny może pęknąć t roz- darzy w Sundiagdale, około s è s s 7 jniem dla sprawy, ukrywa sie zwy- 
lecieć się w kapatië. Jeżeli przyrzy- |29 kilometrów od Londynu za odnalezienie skradzionych klejnotów ferajny Kariorowioz, pragnący, Indes 
my się podziałowi dochodów pomię- | Zniknięcie kosztowności za-|DOtychczasowe poszukiwania nie dułr rezultatui 4 Pier ad Play 
dzy obywateli stanów, jeżeli ZTOZU- | uważyła księżna, gdy udała się| PARYŻ (PAP). etyro jerone; odciski palców oraz inneffk, | sle I 
miemy kontrasty, jakie panują Po- |do swego pokoju w celu prze-|dowa komisja policji kryminalnej, | szczegóły, zostaną przesłane doj Najgońzej to już bywa z bohate- 
między multimilionerami i milionami brania sł z : r o AROSŃ - E -| wszystkich stolic europejskich e-]Tem Którzy narzucają się swoją 
BO. 3 A rania się w strój wieczorowy |której siedzibą jest Paryż, zamie- VAE TOBE S-P wielkością i talentami, którzy wbrew 
wyzyskiwanych, zrozumiemy, że Sta do obiadu. rza ujawnić akty dotyczące głów-|Ta7 państw Ameryki Północnej if wszystłim przeszkodom i wbrew 
ny Zjednoczona stoją na rozstajtych | Narazie nie można było usta- |nych międzynarodowych _ prze- | Południowej. wok narodu wypływają na jego bar 
drogach. lié wartości skradzionej biżu- 5 ś A P ki 3 łodziej któ b ach, aby w odpowiednim momenoie 
PR mn, b J stępców kryminalnych wobec po- oszukiwania złodziei, Órzył ulatzać swe prawdziwe oblicze, Nie 
Amerykanin nie jest szczęśliwy, |terii. Dwa lata temu szacowa- dejrzenia, że kradzież biżuterii|skradli kosztowności księżnyģ chcemy dzisiaj omawiać ami’, roli, ant 
jeżeli ktoś z za morza, a w szczegól-|no biżuterię księżnej Windsor|księżnej Windsoru została doko-| Windsoru, prowadzone są w Sta-j wielkości hrabiego F Bora-Komorow- 
ności Europejczyk, pozna się na jego|na 1.000.000 dolarów. Więk-|nana przez złodziei międzynaro-|nach Zjednoczonych, Kanadzie,] ay add EE agi io AT cad 
słabości, zagląda mu do kieszeni ijszość kosztowności _ księżnaldowych. Akty, zawierające foto- | Nowej Funlandii oraz we Francjif Jo niewoli niemieckiej, aby zdrów ił 
przelicza jego konto bankowe. To sa i państwach śródziemnomorskich.| cały wydostać sie za granicę. 
mo jest z jego polityką. Sprawa 6€ a r Aresztowano kilku podejrzanych id Doszły nas tylko sprawdzone wię 
Wallace'«a nabrała zbyt wielkiego paserów. W dzień i w nocy agenci} 00™mości, że szanowny hrabia kazał 
b ha, A 99 3 PAZ R ZÓRE d sobie zapłacić i to nie licho za swoja 
nazglosu, by pozostała bez echa, A- A pilnują lotnisk i portów morskich g.zazalność. O to Komgres Polomit 
meryka straciła swą równówagę W ule dla czyiej wygody? oraz dworców kolejowych. j Amerukańskiej przeprowadza w Sta- 
równej mierze w polityce wewnętrz- R p : 3 $ 
nej, jak i w zewnętrznej. Rdzewienie| LONDYN (SAP). — Artykuł|skiemu podatnikowi 80.000.000| Jeden z agentów Scotland Yar 


Anach Zjednoczonych akcję zhiórko- 
wa wśród Polaków, celem zebrania 


wielkiej maszyny  kapitalistycznej| wstępny dziennika „Daily Ex-|funtów szterlingów rocznie. |< Ok EBC EoD da EN EOR Ko- 
. sc ; a PE : 2 A nie udało się wywieźć kosztowno-Ę < ści wiejskiej dla gen. -Ko- 
zagraża Stanom Zjednoczonym. press“ omawia sytuację, w któ'| Jeżeli to byłoby niemożliwe, £ WY morowskieqo. Wprowadzając maiw- 


3 ] i rej znaleźli się sojusznicy, a któ i iJo x : z, ści A Anglii bezpośrednio po kra- 
Wiedzą o tym doskonale politycy a WIRE Sanari i io wA drugim - Piwa 2 kolei roz-| dzieży, to teraz jest mało prawdo- 
amerykańscy, Jeden z publicystów a- ę ` wiązaniem jest utworzenie sil- się niejednokrotnie cieżko zamraco- 


z p - EES oh = -| podobne wobec wzmożenia nadzo- 
merykańskich, Me. Kee, tak ocenia |STYwania jednego sojusznika | nych Niemiec zachodnich. któ- Awanu mrosz. aby DLA HRABIEGO 


prądy polityczne i socjalne wstrzą- Wśród możliwości wyjscia Z|trzebne artykuły żywnościowe wysokości 2 tysiecy funtów szter-H Aaa) si ry: sicie pi ado ti 
sają naszym tradycyjnym systemem | te sytuacji autor wskazuje DO-| za eksportowane produkty prze- |1ingów. i | rzuca swoje datki w przekonaniu. że 
liberalnym, Cierpimy na jakąś dziw-|lAczenie gospodarcze trzech | mysłowe. ; E Bu 


à daje je na dzieci molskie, pozbawio- 
ną tęsknotę o dziwnym absurdalnym |Stret okupacyjnych. To złącze- 


nych w bład, mówiac im. że zbiera 
się NA CELE POLSKIE, wyludza 


|*e po wojnie. opieki, że wspiera. sie* 
sensie, która paraliżuje zwykle lu- | NIe stref oszczędziłoby brytyj” 
dzi, mie zdających sobia sprawy z 


s 
tego dokąd zmierzają. Stanom Zmiana rządu 
wkrótce przed mowym faktem o ka- w Iranie 


pitalnym znaczeniu: przed walką o LONDYN (PAP). — Agencja 

WASZEGO (0 Hontrolę ra e donosi z Tai, E 
Pa iska“. . P A . Ą 

darką amerykańską wiadomość © złożeniu prośby © 
Mc. Kee wreszcie stawia kropkę |dymisje rządu „irańskiego przez 


wiadając na zaproszenie, wystoso- 
wane przez Komisję Kobiecą Par'|m. Krakowa, 
tii Socjaldemokratycznej Weęgier|II Sekretarza Komitetu Woje 


Delegatki CKW PPS 


na kongres socjalistek węggierkich 


WARSZAWA (SAP). — Odpo"|je następujące towarzyszki: Mał-f 
gorzatę Nowicką, wiceprezydenta 
Illẹ  Gemachow. 


rocińce czy ochronki, może dnie w 


A przekonani», że nomaga starcom 
S czy inwalidom wojenmym, może cie- 


szy się w myśl, że ofiara sroja 
przyczynia się do wztniesienia szkół 


Jw Ojczyźnie, od Której jest tak da- 


leka a tymczasem mienndze jego 


joyłudzane sa na DWOREK 


HRABTOWSKI dla człowieka, który 
wyrzekł się kraju i narodu, po mno- 
przednim, awamturniczym i nieobl;- 


nad i, Kończy on swoje wywody sło-|premiera Ghavama Es Sultaneh|na Kongres w Budapeszcie, w|wódzkiego Warszawskiego i Jad-f owalnym wyczymie, w aromiku które- 
wami; „..Ta waimelrzna wałka od-|na ręce szacha, została oficjalnie |dniach 16 i 17 listopada r. b. Refe-|wigę Głowacką, kierownika Refe- RE ka ludzi postradało życie i 
bywa się przy akompaniamencie mu | potwierdzona. rat Kobiecy CKW — PPS delegu“ ratu Kobiecego przy CKW—PPS. SĄ 


REWIA TYGODNIA 


WIK, 


K 


Na dystynkcje, co zostały 
Z niemieckich szubrawców chwały, Od krańca do krańca świata, 
Pies żałobnie nogę wznosi 

I grób na swój sposób rosi. 


Zziajany aniołek lata, Czasem wśród dzikiego wrzaskte 
wleci paskarz do potrzasku, 
Zanim wszystko pójdzie składnie Dobrze aby w tejże matni 


Biedak pewnie z trudów padnie Znalazł się już szczur ostatni 


Zamknij okno panieneczko 
Bo się zima pcha zdradziecka 
„Pomoc Zimowa“ w pieleszy 
Przeciąga się, a nie spieszw. 
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W rocznicę śmierci 


Herman Liberman 


Herman Liberman od wczesnej 
młodości poszedł dobrowolnie na 
służbę klasy pracującej, pokrzyw- 
dzonych i pozeawionych praw mas 
robotniczych. 

Wybrał ciernistą drogę pracy 
politycznej, najeżonej wszędzie i 
zawsze ogromem trudności i przy- 
krości, 

H. Liberman kechał Polskę, ko» 
chal naród rozdarty i udręczeny, 
wiedział, że odrodzenie i wyzwoje” 
nie przyjdzię, gdy drzemiące siły 
ludowe zostaną obudzone. 

Z zapałem i wiarą, wyksztąłco- 
ny i wciąż swg wiedzę pogłębiają» 
cy, młody prawnik kladzie podwa” 
liny pod silną organizację socjali- 
styczną na prowincji galicyjskiej 
w Przemyślu. Organizuje, agituje, 
jest wszędzie. fi 

To też wkrótce Przemyśl stajej 
w rzędzie najsilniejszych ośrodkówh 
robotniczych w Małopolsce. Sina 
i liema organizacja PPS, sekcjeń 
kobiece, organizacje młodzieżowe, 
wspaniały rozwój związków zawo% 
dowych, przede wszystkim koleje- 
rzy, wreszcie głęboki nurt ruchuf 
spóldziełczego — to wszystko dzie- 
ło inicjatywy młodego socjalisty if 


dorobek jego niezmordowanej pra-gcy i Opieki Społecznej przybyli 
APolski: przedstawicjel 


cy wspólnie z dzielnymi robocia-| 
rzami Przemyśla. 

Wybucha wojną 1814 reku. — 
H. Liberman, poseł do par!amtentu 
wiedeńskiego, uznany już i zasłu- 
żony dmiąłacz, a zarazem członek 
Walki Czynnej, staje do apeluf 


z młiędzieńczym zapałem. dako lę-fikrojoną 
zmierzającą do przywrócenia inwali" 
dom sprawności i zdolności do pra- 
hcy. W tym celu tworzy się ośrodki 
Ś szkoleniowe, w których inwabdzi, od- 
(powiednio już przed 


gionista odbywa całą kampanię, 
Jego służba wojskowa uwieńczona 
zostaje słynną obroną legionistów 
w Marmarosz - S$zigeth, 


Wministerwtwa pracy 
joez przewodniczący brytyjskiej Ra 
Gy 
udzielić pomocy przy organizowaniu 
przez 


z 


W 


z 


Od kilku tygodni trwają ro- 
boty przy odbudowie spalone- 
go gmachu Sejmu, Prace pro- 
wadzone są w szybkim tempie 
na dwie zmiany, tak, aby no- 
wy sejm mógł już obradować 
w dawnym gmachu, 

Sala sejmowa wraz z kulua- 
rami zostanie przywrócona do 
dąwnego wyglądu. Zmianie 
ulegnie jedynie strop oraz dach, 
pokrywający budynek, Z ze- 
wnątrz dach pokryty będzie 
lachą miedziowaną, ale posia- 


kia 


Specjalne 
___ przywrócą 


Na zaproszenie Mimisterstwa Pra- 
do 

brytyjskiego 
p. Pidkonagtll 


Inwalidów <r. Griffithe, aby 
Urząd 
zkoleniowego, 
Urząd Inwalidzki podejmuje 
na 


rwalidzki ośrodka 


ZA- 
szeroką sknlę akcję, 


tym leczeni, 


Towarzysz pułkownik Liberman,fyacyć się beda mowego zawodu, przy 


doktór praw, zostaje posłem doefstosowanego do rodzaju ich 


Sejmu Ustawodawczego w Warf 
szawię, z listy PPS i jest wybie-f 
rany do wszystkich następnych) 
sejmów, 

Odrazu też zasłynął jako zngeko= 
mity mówea, pełen polotu, dowci- 
pu i finezji, zawsze poważnie i głę-F 
boko ujmujący omawiane zaga- $ 
dnisnia, 

Niefortunne, chorobliwe, tehna-F 
ce pogardą dla wszystkiego, próczą 
własnej, przejaskrawionej wiełko-f 
ści, wystąpienia i zarządzenia Pik 
sudskiego znajdują świetnego i o: 
strego przeciwnika w osobie posła? 
towarzysza Libermana — b, leglo- 
nisty, 

Jako przewodniczący sejmowejj 
komisji wojskowej, jako oskarży” 
ciel systemu rządów pomajowychĄ 
w słynnym procesie Czechowicza, 
skerbu, który stangi 
przed Trybunałem Stanu za rez- 
trwonienie pieniędzy podatkowych 
na wybory BRWI (Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem), jakoj 
świetny mówca z trybuny sejme" 
wej w obronie prawerządności, 


z PRawtński Czosław, zastępca 
którego mowy były drezgacącyra iLgocki Jan. 


ciosem dia hydry dyktatury, pod» 
noszącej w Polsce swój łeb poi 
tworny — stanął Liberman w rzę” 


Połsce, 
Wróg dyktatury, obreńca spra- 


w rzędzia więźniów stanu z tow, 
N. Barliekim, byłym więźniem 
Modlina, skazanym na  śmieró 
przez Niemców i W. Witosem, by- 
łym premierem Rządu Obrony Na-fl 
rodowej na czele, zostaje skazany 


pomajowego systemu rządzenią w% 
Polsce. 

Herman Liberman, sterany ży- 
ciem, walką łat dziesięgtków, podu- 
padły na zdrowiu, wyjeżdża do 
Francji, 

Tutaj zrywa gię do działania na 
wieść o nowej wojnie. Wierzy, że 
w jej wyni!" powstanie wymąrzo- 
na Polska Ludowa. Wypadki wo” 
jenne zmuszają go do wyjazda do 


Londynu i bierze udział w pracach politycznej w kraju oraz celach i dą. | „Czerwonego 


g 


sobie powszechny szacunek, mitośéćý 
i podziw dla niezłomności eħargk- 
tern i wielkiego ukochania Idei, 
której służył całe życie. 


obczyźnie. 

W szeręgach PPS zawsze żywa 
pozostanie pamięć niezłomnego So- 
cjalisty, gorącego patrioty, obroń- 
cy sprawiedliwości i praworządno- 
ści, jakim był i pozostał do końca 
swego życia poseł Herman Liber- 
man. 

Stanisława Woszczyńska 


i doświadczeniem 
kładnie g 


PPS pracowników  Centraji Teks- 
tylnej 
zosta? wybrany Zarząd Kołą w na- 
stępującym składzie! . 


Bujak Edward, zastępca — tow. 
Simłński Józef, skarbnik — tow, 
— tow. 


f a- nej w Lodzi 
dzie najwybitniejszych ludzi wkioh 
{Centrali 
Hertowniach, że w dniu 22 b, m. a 
wiedłiwości zostaje uwięziony ifsodz, Ifrej w lokalu Centrali Teks- 
tylnej w Łodzi, przy ul, Moniuszki 
Wr 6 (Biuro Sprzedaży Wyrobów 
Wełnianych) 
zebranie członków Koła PPS i PPR. 


ZEBRANIE 
w PROCESIE BRZESKIM, tymjW CENTRALNYM ZARZĄDZIE 
sromotnym pomniku potwornościjPRZEMYSŁU WŁÓKRTENNICZEGO 


ssie w lokalu, przy ul, Piotrkowskiej 
K51, zebranie pracowników C. Z. P. W. 
fzwołane przez. Koło P. P., S. 
Blicznym udziale członków į sympa- 


gumysłowych wśród zebranych, świad- 
jczy o corąz większym zrazumieniu 
licei socjalistycznej wśród inteligen- 


Zmarły 
dnia 21 październiką 1941 roku na M 


lealec- 
twa, 

Tego rodzaju akcja, przeprowadze” 
na w Wielkiej Brytanii, zmniejszy- 


ła już do minimum. liczbę tnwaldów, 
btórzy są calkowicie niezdolni do pra 
I cy produkcyjnej, 
przyjechali do Polski, aby podzielić | tec 


Goście 


się ze specjalistami polskimi swafm 
; zapoznać ich do- 
wynikami, osiągniętymi 


CENTRALA TEKSTYLNA 
Na ogólnym zebraniu członków 


w Łodzi, ul. Moniuszki 6, 


Przewodniczący tow. Kieler 
6zef, wiceprzewodniczący == tow. 
arierałski Roch, sekretarz tow, 


— 


* 
Koło PPS przy Centrali Tekstyl- 
zawiadamia wszyste 
zatrudnionych w 


członków, 
£kładnicach i 


Tekstylnej, 


odbędzie się wspólne 
Stawienniotwo obowiązkowe. 


CZŁONKÓW PPS 


Dnia 17 b. m. o godz, 16 odbyło 


przy 


tyków Powyższa ilość pracowników 


cji i wzroście organizacji PPS, Po 
zagajenu przez tow, Kaśniekiego 
wybrano ną przewodniezącego tow. 
Witkowskiego. Referat o  sytnacji 


żeniach PPS. wygłosił tow, Btawin- 


tezie. - 


nika 1946 roku, zmarł 


członek Komitetu OM 


j stycznej towarzysza, 
Cześć Jego pamięci! 


wa 


bkie tempo odbudowy 


amigelscy opatrzona we własny 


Po długich i ciężkich dlórpiewiach, r 
= m 7 

Tow. Eugeniusz Przybylski | 
W zmarłym tracimy wiernego i oddanego ideologii socjali- 


KOMITET WOJEWÓDZKI 
ORGANIZACJI MŁODZTĘŻOWĘJ TUR w ŁODZI 


a EEE 


OBRAD NOWEGO SEJMU 


wokec bliskich wyborów 


dać będzie t. zw, świetliki, któ-|tu prof. Siennickiego beędą;wania audycji wprost z 
re pozwolą na oświetlenie dzienizmontowane w dawnym ukła-|sejmowej. 

ne sali sejmowej światłem odldzie przedwojennym. Wejście na salę dla posłów 
góry, Również w środkowej prowadzić będzie krużgankiem, 
części kopulastego stropu łączącym  budynęk dawnego 
umieszczony zostanie dużych hotelu sejmowego z gmachem 
rozmiarów świetlik,  przepusz- głównym, oprócz tego od ul 
czający światło, dochodzące ze Wiejskiej znajdować się będzie 
świetlików z dachu: Powierzch drugie wejście, 

nia stnopu pokrytą będzie wklę Wszystkie urządzenia we- 
słymi kasętonami, wnętrzne, z wyjątkiem nielicz- 

Ściany głównej sali pokryje] Film Polski wmontuje aparajnych aparatów elektrycznych, 
marmur kielecki, Ławy posel-|ty do zdjęć z posiedzeń, a Pol-|wykonane są przez firmy kra- 
skie ij trybuny według projek-!skie Radio instalacje do nada-|jowe. Koszt ogólny odbudowy 
gmachu wyniesie około 35 mi- 
lionów złotych. 

Po ukończeniu konstrukcji 
dachu i stropu oraz założeniu 
centralnego ogrzewania, roboty 
przy odbudowie sejmu prowa- 
dzone będą na trzy zmiany. 


sali 


| 


Cały gmach zaopatrzony zo- 
stanie w nowoczesne urządze- 
nia do sygnalizacji świetlnej i 
dźwiękowej, oprócz tego znaj- 
dą tu pomieszczenie specjalne 
aparaty, regulujące wilgotność 
powietrza i wentylację. 


ośrodki szkoleniowe 
inwalidom zdolność do pracy 


pod względem w Wielkiej Brytanii. 

Goście angielscy w towarzystwie 
dyr, UNRRA generała Drury złoży- 
li wizytę Ministrowi Pracy i Opieki 
Społecznej, tow. Adamowi Kuryło” 


wczowi, 

W czasie wizyty dr. Eriffiths 
przedstawił szereg cyfr, ilustrują- 
cych dzialalność brytyjskiej Rady 
Inwalidów, której jest przewodni- 
czącym, Zaznaczył on, że dzięki pra- 
cy tej imstytueji, przy zastosowaniu 


Ekipa robotnicza z zachodu 


przystępuje do odbudowy Warszawy 


Dnia 27 b. m. przybędzie do|zowana przez Powiatowy  Ko- 
Warszawy 200-osobowa  ekipa|mifet OM TUR i przystąpi do 
robocza z Zielonej Góry,  za-|odbudowy stolicy. 


sprzęt| W skład drużyny wchodzą 
przedstawiciele miejscowych | 
władz, urzędów, partii poli- 
tycznych, związków _zawodo- 
wych i organizacji młodzieżo- 
wych. 


Oneśdaj tow. Premier Osób- 
ka + Morawski przyjął na au- 
diencji specjalną delegację, któ 
ra imieniem Ekipy Robotniczej 
E z Zielonej Góry zwróciła się 
ski, omawiając również akcję wy-|do Premiera z prośbą o obje- 


borezą i konieczność wkładu ze sro- cie protektoratu nad całą ak 
ny imteligencji pracującej w zwy- cja 


cięatwo demokracji ludowej, Sytua- 
HEINZ POL 


cję gospodarczą w kraju oraz tray- 


letni plan omówił tow, Kepa-Różye 
Z działalności V-ej kolumny 


ki. Sprawy organizacyjne reefrował 
taw. Wojfezak, po czym dakomam 
wyborów do Zarządu: Kołą PPS w 

Od 1940 r- zaczęły powstawać w Holandi! memiecklie szkoły. 

Uczyły się w nich dzieci niemieckie, a obok nich dzieci holenderskie. 

Sukhwencje pieniężne i programy nauczanla przysyłał Berlin. Również 


CJZ; P;. W; 
MASOWE ZEBRANIE 

wykładowcy w tych szkołach, wszyscy członkowie „mazi“ — partii, 

przysyłani byli z Berlina. 


SPÓŁDZIELCÓW PPS 
Dnia 17 b. m. o godz. 18 odbyło się 
w lokalu, przy uliey Zachodniej 43, 
masowe zebranie ezłonków Kół Spół. 
dzielezych PPS, niemal wszystkich 
Przed wojną pracowało w Holandii z góra 100000 Niemców, za- 
chochowułących obywatelstwo Rzeszy. Wszyscy onl bez względu na 
to, czy pracowali w fabrykach, w rzemiośle, w biurach, sklepach, na 
roli, czy w domach prywatnych, musieli posiadać ntemiecką kartę pra- 
cy i wszyscy razem, bęz względu na przekonania, tworzyli wspólny 
niemiecki robotniczy front pracy. pllnie nadzerowany, instruowany 
i wykorzystywany do specjalnych celów przez Amittinga i jego ludzi. 
Ze składek zbierano znaczne fundusze, które częściowo, aby zaras- 
kować właściwą rolę „frontu“, obracane były na zapomogi. 


selekcji i odpowiedniego szkolenia 
inwalidów całkowicie nezdolnych dol! 
pracy, stanowi zaledwie kilka pro-j 
cent ogólnej liczby inwalidów, wyno-! 
szącej, obecnie w W, Brytanii 3 mi- 
lieny. 

W czasie serdecznej rozmowy go- 
ścje angielscy zapewnili Ministra o| 
swej gotowości służenia polskim pla- 
cówkom inwaliczkim jak najdalej 
idącą współpracą i pomocą, 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
»KSBIĄŻRA« 


serpień — wrzesień — 1946 r. 


POWIEŚĆ i NOWELA 


Erenburg 
Upadek Paryża 
zł 300,— 


KR. Brandys 
Miasto niepokonane 
zł 220,— 
= 


Bt. Otwinowaki 


Nagrobek 
zł 160,— 
e 


A. Makarenko 
Poemat pedagogiczny 


hniczny i samochody. zł 120,— 
kad 


Ekipa ta, pierwsza z 
Odzyskanych, 


Ziem 


została zorgani- A. Rudnicki 


Wrzesień 
zł 35— 
Lata 
zł 120 — 
Uśmiech žandarma 
zł 85— 
- 
Aragon 
Niewola i wielkość Francuzów 
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25) 


solidącji całego ruchu spółdzielczego 
wokół bojowych sztandarów PPS. 

Nie ma takiej siły — fówił tow, 
Stawiński, któraby mogła odebrać 
nam Niepodległość į Demokrację, 
ale dlą utrwalenią naszych zdobyczy 
społecznych, politycznych, przepro- 
wadzeńią planu gospoćlarczega Í zwy 
cięstwaą wyborczego trzeba aktywnej 
współpracy wszystkich  pepesowców 
oraz wzmocnienią i podwojenia na- 
szych szeregów partyjnych, W mad- 
zwyczaj ożywionej dyskusji zabie- 
rali głos tow. Kmzynówek, Śliwiński, 
Połkański, Kępą - Różycki, ; inni, 
inastępnie tow. Chlebosz wezwał 
wszystkich zebranych do umasewnie- 
mia organizacji Kół PPS na terenie 
rmachw spółdzielczego. Odśpiewaniem. 
Sztandaru“ zakończa- 
mo to liczne zebranie, 


W Amsterdamie była główna kwatera V Kolumny, kryjąca się pod 
skromną nazwą Niemieckiej Izby Handlowej w Niederlandach- Pra- 
cownicy tego urzędu byli Niemcami i przede wszystkim hitlerowcami, 
a prezesem był niejaki Dr Flesche. Należał do głównych kierowników 
Związku Niemców w Holandii i potrafif zorganizować najlepsze źró- 
dła informacji dla niemieckiego wywiadu w dziedzinie gospodarczej. 
Ów Dr Fleschę razem z niejakim Sperlingiem, naczelnikiem niemiec- 
kiego Biura Kolejowego w Amsterdamie, byli najlepszymi doradeami 
| nsłgorliwszymi agentami gospodarczego wywiadu, dostarczającego 
niemieckiemu Kkomsulatowi zwłaszcza w 1935 r. najdokładnieiszych da- 
nych © możliwościach gospodarczych holenderskich, podobnie jak to 
rchiły takież agentury .w innych Krajach. Pręcyzyinej robocie Szpie- 
gowskiej w zakresie gospodgrstwą uarodowego, zawdzięcza bardzo 
wiele Naczelne dowództwo wojskowe. Po zajęciu Holandii np. mogły 
władze okupacyjne korzystać natychmiast ze szczegółowych intorma- 
cj. gdzie się znajdują olbrzymie składy surowców i gotowych arty- 
kułów przemysłowych. 


w soho 


tę dnia 19 paździer- 


Już w maju 1 czerwcu 1939 r- przygotowywała się Rzesza do 
wojny napastuiczej, podniecona boezkarną napaścią na Czechosłowację 
i oderwanie od niej Sudetów. Nie tylko holenderskie papiery warto- 
ściowe, alę złote monety byty masowo przez agentów „nazi“ skupy- 
wane. Robione były w Holandii olbrzymie zamówienia smarów, ole 
lów» sprzętu wojennego itd. 


TUR Dzielnicy Bałuty, 


D: œ mw 
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Nr 289 (359) 


> "a 


Dziecko, które skończyło p% 
nazywa się nadal niemowlęciem. 

Do tytułu jubilata brak mu 
przecież conajmniej 49 lat, 

Młody jest zaiste nasz jubilat, 

„ale jakże dostojny. Właśnie przed 

rokiem, 21 października 1945 r. 
weszła Łódź po raz pierwszy po 
wojnie na antenę, odezwała się w 
eterze, 

Łódź przed wojną posiadała ma- 
łą półtorakilowatową stację na- 
dawczą przy ul. Wołowej. Na par 
rę lat przed wojną powstał projekt 
wybudowania większej, bo dziesię- 
ciokilowatowej radiostacji. Polskie 
Radio wybudowało więc piękny 
gmach przy ul, Narutowicza 130, 
sprowadziło z zagranicy najnowo» 
cześniejsze urządzenia techniczne. 
W marcu 1939 rozgłośnia była go” 
towa, a w niespełna pół roku wy- 
buchła wojna, 

W STYCZNIU 1945 R. 
LISŚMY GRUZY 

Niemcy po zajęciu Łodzi radio" 
stację naszą wyrabowali, wywieźli 
z niej wszystkie cenne urządzenia 
i zamienili z normalnej stacji na- 
dawczej na stację przekaźnikową, 
której jedynym zadaniem było 
transmitowanie przez cały dzień 
programów nadawanych przez sta- 
cje niemieckie w „rajchu”, 

Pracownicy programowi i tech” 
"niczni radiostacji łódzkiej, prześla- 
dowani ciężko przez okupanta, roz- 
biegli się po całej Polsce, Niektó” 
rzy śmiercią przypłacili swą pracę 
w radio, Niemcy bowiem mścili się 
ciężko wa pracownikach prasy i 


ZASTA- 


radia za antyniemiecką propagan- |z 


dę przed wojną. 

Minęły lata niewoli, Nadszedł 
historyczny dzień 19 stycznia 1945, 
dzień wyzwolenia Łodzi. Uciekają” 
cy w popłochu niemieccy barba- 
rzyńcy, opanowani szałem zniszcze 
nia, podłożyli pod radiostację sze” 
reg min. Część ich wybuchła, Ha- 
la maszyn wyleciała w powietrze, 
grzebiąc pod swymi gruzami te 
urządzenia techniczne, których 
Niemcy nie zdołali ukrąść i wy” 
wieźć, 

Kiedy do Łodzi przybyli pierwsi 
precownicy Polskiego Radią, ręce 
im opadły z żalu. Sytuacja była 


ok pracy odłhutdo 


przeważających sił Armii Czerwo" 
nej i Wojska Polskiego, ale w no- 
cy słychać było jeszcze głuche od” 
głosy kanonady, 

Na gruzach przy ul, Narutowi- 
cza zebrali się któregoś lutowego 
dnia technicy Polskiego Radia w 
Łodzi, ci wszyscy, którzy prze” 
trwali. Zjawili się dwaj wybitni fa- 
chowcy, przedwojenny kierownik 
techniczny radiostacji inż. Wacław 
Gawroński i jego zastępca inż, 
Bernard Klimaszewski i kilku za” 
ledwie techników, 

I tu na tym pierwszym zebraniu, 
wśród lutowej śnieżnej zawieru- 
chy, padło postanowienie odbudo” 
wy radiostacji, Codziennie przy- 
chodziła ta sama garstka ludzi, 
Zaczęło się od odgarniania śniegu. 
Potem, nieraz własnymi rękami, 
bo nie było nawet kilofów ani ło- 
pat, usuwano gruz. Ani Śnieg, ani 


Źwiązk 


ETAS 


BIYA 


i Zaw 


KURIER POPULARNY 


deszcze wiosenne nie umiały prze- 
szkodzić technikom — zapaleńcom 
w ich robocie, Po paru tygodniach 
teren był już całkowicie oczy- 
szęzony, 

Na zachodzie kończyła Bię tym- 
czasem straszna wojna. Na śmiet- 
nikach Berlina konał Hitler, arma- 
ty grały jeszcze, a tu w Łodzi pol- 
ski robotnik, polski technik i pol- 
ski inżynier pracowali już całą 
parą nad dziełem odbudowy. 
W pięć tygodni po zakończeniu 
wojny, w drugiej połowie czerwca 
1945 roku radiostacja łódzka była 
odbudowana. Brak było lamp na- 
dawczych, które trzeba hyło spro- 
wadzić z zagranicy, Część lamp 
dostarczył Zw. Radziecki, resztę 
zakupiono w Ameryce. W drugiej 
połowie sierpnia, następnego dnia 
po nadejściu do Łodzi tych lamp 
rozpoczęły się próby emisji. 


YZ DABEN i OE A DA PTE 


dowe nie 


CZA 


wanej z gruzów radiostacji łódzkiej 


HALLO, TU ŁóDŹ! 
Wreszcie 21 października 1945 
roku na fali 224, na swojej dawnej 
przedwojęnnej fali przemówiła do 
was Łódź, S$łuchaliście jej zapewne 
wszyscy z łezką wzruszenia w oku. 
Ta sama Jadwiga Cedrowska, 
speakerka łódzkiej rozgłośni, ten 
sam Zdzisłąw Suwalski, starszy 
speaker przedwojennej rozgłośni 
zajęli znowu swe mięjsce w studio. 
Od tego czasu upłynął już rok, 
Rok codziennej, ciężkiej prący. Nie 
wszystko u nas jęst doskonałe, nie 
ma bowiem ani ludzi ani rzeczy do- 
skonąłych na świecie. I nie wszyst” 
ko się radiosłuchaczom w naszym 
programie podoba, Otrzymujemy 
listy o jakże różnorakeij treści, 
Miłe nam są pochwały naszych ra- 
diosłuchaczy, ale miła nam także 
jjest krytyka, byle tylko była rze” 
lczowa i uzasadniona. Pisźą do nas 


dopuszcza 


do sztucznego wyśrubowonia cen na produkty żywnościowe 


W dniu wczorajszym w sie: 
dzibie OKZZ odbyła się kon- 


ferencja, na której reprezen- 
tanci Społem, PCH, Samopo- 


działu Aprowizacji i 


zarodku, Obowiązujące cenniki|ze Związku Radzieckiego, tak, 
winny być przestrzegane co do|że wszystko przemawia za tym, 
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ZEBY GE U 


młodzi, piszą małe dzieci szkolne, 
Z dużym wzruszeniem czytamy list 
zaadresowany „kochane nasze Pol- 
skie Radio"... 

PRZED WOJNĄ 10 000 ~~ 

A TERAZ TYLKO 800 PŁYT 

W ciągu minionego roku zgry* 
powaliśriy dokoła łódzkiego pro- 
gramu szereg wybitnych radiowe 
ców z naszym dyrektoreem pro” 
gramowym, znanym poetą Tadeu- 
szem Łopalewskim na czele. 

Nawiązaliśmy żywy kontakt ze 
światem nauki, w pierwszym rzę- 
dzie z uniwersytetem łódzkim, da” 
lej z przedstawicielami literatury, 
sztuki, muzyki, Pracujemy jednak 
nadal w bardzo ciężkich warun- 
kach. Z 28 mikrofonów przed woj: 
ną, mamy teraz tylko cztery. Ma” 
my jeden uszkodzony adapter, na 
którym cudów dokazuje nasz nie- 
oceniony reżyser Tadeusz Markow= 
ski. Ilustracje muzyczne słucho” 
wisk, piękne i pomysłowe, to właś 
nei jego dzieło. O ich uznaniu ze 
strony  radiosłuchaczy świadczą 
setki, dosłownie setki listów, jakie 
otrzymujemy po każdym niemal 
słuchowisku. 

Brak nam nieraz najprymityw= 
niejszych urządzeń technicznych, 
potrzebnych do normalnego wyko- 
nywania programu, brak płyt gra” 


|joty, gdyż w przeciwnym wy|iż manewry sier aspołecznych |mofonowych. Przed wojną naszą 


padku zareagują 


Specjalna 


zobrazowali wytworzoną sytua|do walki ze szkodnictwem go- 


cję aprowizacyjną w 
ostatnią 
Stwierdzono, że wszelkie 
dencje zwyżkowe na 


związku |spodarczym. Jeśli chodzi o prójkieszenie, mającym na 
falą drożyźnianą.|bę podbicia cen mąki, to 
ten-|udała się ona. Zbiory w 
artykułyjroku były 


pomyślne, 


natychmiast|ji spekulanckich spala na pa- 
mocy Chłopskiej, PSS i Wy-|zarówno organa administracyj-|qewce, 
Handluine, jak i Komisja 


Organizacje robotnicze 


przeciwstawią się z całej mo-|dem 


ich 


celu 


cy wszelkim zakusom na 


nie|wygłodzenie świata pracy, spe; 
tymjkulanci zaś i paskarze ponio- 
mamy|są zasłużone konsekwencje ich 


przemysłowe, spożywcze, chlebjpoza tym zapewnione dostawylprzestępnych machinacji, 


etc, muszą w interesie mas pra 
cujących być unicestwione w 


W Poznaniu 
podobnie jak w Ledzi 


W ostatnich dniach dokona” 
no w Poznaniu kontroli skle- 
ów. Akcją zakrojona była ną 


zupełnie beznadziejna. Na miejscu |dużą skalę, i trwa w dalszym 


nowoczesnego gmachu znajdowała 
Się kupa gruzów. 
NA ZACHODZIE SZALAŁA 
JESZCZE WOJNA 


ciagu, Do tej pory zamknięto 
trzy sklępy i aresztowano 11 
kupców za pobieranie nadmier- 


Niemcy bronili się wściekle, co- nych cen, względnie ukrywanie 
fali się bez przerwy pod naporem ' towaru. 


Pochwały, informacje i zaczepki 


NOWO4śŃĆ DLA 


ilustrował 


SPÓŁDZIELNIA 


Á= ZYC 
MŁODZIEŻY 


©. COLLODI 


PINOKIO 


opracował z włoskiego J. WITTLIN 


I WII 


WYDAWNICZĄ 


pWIĘDZAa« 
p m) 
Szwecji sięga czasów  sprzedjirze piosenkę „Lilli 
pierwszej  wojn 


Jej kierowniey działają ściśle 


Marlen".|kawsze wyjątki gwoli 
sk scp Napisal ją na hilka lat przed|selenia Czytelników. Oto ezte: 


Skromna zresztą płytoteka liczyła 
dziesięć tysięcy płyt, teraz mamy 
ich zaledwie osiemset i to z tru- 
zdobytych przez naszych 
dzielnych „płyciarzy'* — starego i 
doświadczonego programowca Bo* 
lesława Busiakiewiczą i młodziute 
kiego, jakże zdolnego Andrzeja 


«Jędrkiewicza, 


NASZE WSPÓLNE ŚWIĘTO 

A dziś mamy wielkie święto. Ota 
nadeszła pierwsza rocznicą otwar* 
cia po wojnie w wywwolonej Polsce 


naszej radiostacji. Chcemy, aby 
wypadła świetnie. Na tę uroczy” 
stość zapraszamy was dzisiaj, 


Chcemy, aby ten skromny i mło” 
dy jubileusz nasz był i waszym ju: 
bileuszem, aby Łódź robotnicza, 
aby Łódź inteligencji pracującej, 
aby chłop okręgu łódzkiego, aby 
łódzka młodzież i ci wszyscy, któr 
rym dobro radiofonii leży na ser- 
cu, uważali dzień naszego świeta 
za swoje święto i aby obchodzili je 
razem z nami w sposób uroczysty. 
Karol Turkiewicz 
Zast. Dyr. Progr. Rozgłośni 
Łódzkiej P. R. 


rozwęe* 


wojną kapitan marynarki nie-|rowiersz p. t. „Grafomanka” 


ze związkami zawodowymi 


ilmieckiej, Hans Leip, który w 
robotniczymi partiami. 


czasie wojny był komendantem|.Wciąż mnie ściga jedna 


Wydarzenia kulturalne 


Jesteśmy ciągle CY w za: |przydzielono jako wa pra| Ponleważ polskie  doświad:|jednej z łodzi podwodnych grałomanka 
sięgu minionej wojny. b gi cy sai A o SOTmemMCY ezenia fega typu, szczególnie po|Piosenkę „Lilli Marlen“ spe-|Czycha na mnie od samego 
to segregowania naszyc por |czynazowej, w fórej uczony] ostatniej wojnie, nie są jeszczejęjalnie  langowały wojskowe ranka. 


trzeb na mniej lub więcej waż:;sam musiał zakładać gaz i elek 


; AŻ h zbyt bogate, warta zoriento- 
ne. Można wieść spory na te-| iryczność. 


władze niemieckie, by 
wać się, jakie problemy oświa: 


zrobić|Plękne oczy ma, gładkie kolanka 
z niej coś w rodzaju 


„Made-|Lecz jej wiersze są strasznie 


mat, jaka dziedzina życia si „Kuźnica” (nr. 40) pisząc 0|łowe przeważają w zaintereso- lon“; audycje radiowe dla chropawe, 
maga pilniejszej uwagi, ale |losie uczonych wogóle, zadaje |waniaech robotników  szwedz-|armii niemieckiej rozpoczynały 
wszyscy godzillśmy się — ja«|zasadnicze pytania: „dlaczego|kich. Na pierwszym _— miejscujsię regularnie tą piosenką”, A tak wygląda próba ośmie: 


dac na dachu towarowego Wa'|nensja młodej aktorki (w Pań: 
gonu — że fransport to pierwszy |stwęwym Teatrze) jest więk- 
warunek normalizacji życia w|sza niż pensja: profesora wyż» 
kraju. Podobnie myśleliśmy o0|szej uczelni? Dlaczego więcej 
węglu, o produkcji wolnej i fd,|od uczonego zarabia woźny w 

Należy przyznać bezstronnie,| Zjednoczeniu Przemysłu Gu 
że ministrowie poszczególnych |"towego.. Pensja profesora nie 


steją nauki polityczne i admi- 
nistracyjne, z kolei — matema- 
tyka, muzyka i śpiew, zagad- 


Głód słowa drukowanego, mi|szenia prowincjonalnych (sie!) 
me, że jak doniósł komunikat pisarzy: 
urzędowy —— produkcja papieru|„Zj, rób”! 
nienia ruchu zawodowego, fea'|przekroczyła poziom  przedwo'|Będzię klub, 
try amatorskie, Należy dodać,|jenny, jest ciągle jeszcze bar-|W ciągu kilkunastu dób 
że w ośrodkach miejskich naj-|dzo duży. Wydawcy poszukują| Dwukrotnie sie zebra! klub. 
większą popularnością  ciesząlnie tylko utworów literackich, Dyskuluje kilka dób 


resortów pilnowali swoich przekracza 6:000 zł. Uczonych|się zagadnienia socjalne, wieś|ale rozprawy czy dzieł  doty-|Q .awangardzistach lub 
spraw i starali się hamować ||zostało nam na lekarstwo. Są|natomiast interesuje się  ele-|czących i innych dziedzin  ży-|O słowiku, który klęska 
tendencje, zmierzające do przy|to przeważnie ludzie  starsi..|mentarnymi dziedzinami _ wie«|cia. O tym, jak to latą gąska. 


wilejów, do nadmiernego pie-|a przecież zaniedbywanie losu 
lęgnowania potrzeb wyodrębnia-|tych ludzi jest  szkodnicwem, 
nej dziedziny życia, Ale byłyliest przeciwdziałaniem dziełu 
jednak wyjątki, które dotych-|odbudowy". 
czas jeszcze nie zostały usu DOŚWIADCZENIA 
rłęte. Dziwne, że dotknęły one OŚWIATOWE 
w przeważającej mierze ludzi| W krajach demokratycznych 
nauki į ich warsztaty pracy. |o rozwiniętej kulturze osiągnię- 
Niedawno pisał tow, dr, Szy|cia oświatowe wśród robotni- 
marowski w  „Robotniku” o|ków są tak poważne, że warto| Maria Świnarski odłosił ostat- 
prot. Weiglu —  znakomitym|się z nimi zapoznać, aby móc|nio list. w którym tak pisze na 
polskim uczonym,  wynałazcy|korzystać z cudzych doświad-|temat repertuaru tego teatru: 
szczepionki tyłusowej, któremu'czeń. Oświata robotnicza w „Pan Olsza śpiewa w tym tem 


dzy. 
„LILLI MARLEN" 

W „SIEDMIU KOTACH“ 

„Siedem Kotów“ — to kaba 
ref literacki w Krakowie, jedy- 
na bodaj tego rodzaju impreza 
artystyczna w Polsce, której na 
leżełoby życzyć jak  nallen- 
szych wyników pracy, Artur 


Zjawisko to niczym  jednak|Aby stworzyć rym do Śląską, 
nie tłumaczy ukazania się w 
druku tych niektórych  grałe| Wierszyk p, t, „Kariera za» 
mańskich pozycji, jakich  nie-|Wiera cenne wyznenie; 
stefy nie brakuje na naszym „Codzień sobie myślę: do jasnej 
rynku księgarskim. Ostatnie ten cholery 
niesławny rejestr uzupelniła|Keżdy ma dziś możność 
kaiażka J, Prutkowskiego p, t zrobienia kariery, 
Cicha lipa", Jest to rbióriKażdy może wybić się, 
wierszy satyrveznych. których A ia nie, ja jaż nie" 
poziom kwalifikuie to wydaw-| Jednak p. Rutkowski posia: 
nietwo raczej do tytułu —lda t. zw. samokrytycyzm. 


„Wielka lipa". Podajemy cie- ap. 
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Szpital Miejski na Chojnach 
stał uruchomiony jako jeden z pierw 
szych szpitali łódzkich, zaraz po o=- 
swobodzeniu Łodzi bo jeszcze w dniu 
10 lutego 1945 roku.  Pamiętamyj 
wszyscy te dnie, kiedy to w zgiełku 
i bałaganie mstępujacych wojsk nie- 
mieckich, w detanacjach bomb i szra| 
pneli rodziła się nasza wolność. Opę- 
tańcza epidemią szabru łamała wte- 
dy wszelkie zasady, nakazy prawa i 
etyki, Ofiarą jej padały nie tylko mie 
szkamiaą prywatne ale i instytucje tak 
ważne jak szpitale, apteki czy ambu| 
latoria. Podobny los spotkał ; szpitali 
na Chojnach. 


OD O. O. BONIFRATRÓW DO 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
Szpital ten powstał w roku 1939 
ze składek społecznych, oraz z funca 
cji 00 Bonifratrów. W roku 1939 na 
salach stało już około 100 łóżek, 
czynne było ambulatorium dentysty- 
czne oraz lecznicbwo ziołowe, Dalsze 
kompletowanie szpitala posuwałoby 
się z pewnością normalnym trybem, 
gdyby przeszkodził temu wybuch woj 

ny. 

Po wkroczeniu Niemeów do Łodzi 
OO Bonifratrzy przeszli do t. zw. 
Gubemnii, szpital zaś zajął okupant 
na Kriegslazarett, W ciągu 5 lat woj 
ny przez szpital na Chojnach prze- 
waliły się masy pruskiego żołdactwa 
pozostawiając w murach szpitala je- 
dyną pamiątkę swej przysłowiowej 
miemieckiej „kultury“ — niesamowi 
te ilości pluskiew, z którymi wiele 
miało kłopotu obecne kierownictwo 
Szpitala prowadząc, przez rok bez 
mała, systematyczna walkę przy po- 
mocy najnowszych środków desynfek 
cyjnych. 


„KOŃ PRZYPROWADZONY ZA 
OGON“, 

Kiedy tuż po ustapieniuwu Niemców 
szpital został rozszabgrowany z na- 
Tzędzi i lekarstw, mieszkająca opo- 
dal dr. Skalmowska samorzutnie ob- 


z0-| 


jęła energiczną opiekę nad budyn- 


kiem, A zadanie to bynajmniej nie 
należało do najłatwiejszych. Nieje- 
dmołcrotnie trzeba było staczać for- 
malne walki z atakującymi szabrow 
nikami, Jeśli przy tym weźmiemy 
pod uwagę brak personelu oraz środ 
ków komunikacyjnych, możemy mieć 
pojęcie o trudmościach jakie trzeba 
było pokonywać w pierwszych dniach! 
naszej nowej rzeczywistości. W tym 
to właśnie okresie, kiedy w nowo 
zorganizowanym szpitalu było już 
czynnych kilkadziesiąt łóżek, perso- 
nel szpitala musiał codziennie poko- 
nywać trudności trangportowe w ee- 
lu zaopatnzenia chorych w żywność. 
Sprawa konta stała się dla tej gnup- 
ki ludzi wałczących o życie i zdrowie 
miasta zagadnieniem  pierwszonzęd- 
nej wagi. O konia jednak nie było ła 


two, zwłaszcza jak nie posiadało się | 
pieniędzy. Czegoż jednak nie potrafi| 


dokonać ludzka ofiarność i energia? 
To też radość tak personelu jak i 
chorych mie miała granie, gdy pewne 
go wiosennego poranku pani Doktór 
z triumfem przyprowadziła do szpi- 
tala ślicznego siwego konia, który od 
razu z wesolym rżeniem zadomowił 
się ma nowym gospodarstwie. Wtedy 
wszelkie rachuby na przydział konia 
zawiodły, dr Skalmowska, osoba nie- 
zwykle energiczna i całym sercem 
oddana zakładowi, udała się na po- 
sterunek Milicji Obywatelskiej į tam 
potrafiła w ten sposób przemówić do 
sere milicyjnych chłopców, że ci, 
wznuszeni położeniem tragicznym 


DIGLI 


Doladamy szpital miejski na Chojnuch 


chorych, dla których nie ma czym 
zwozić żywności, postanowili sami 
jednego ze swych koni ofiarować, W 
ten sposób szpital zdobył konia, 


Z TAMTEGO ŚWIATA 

Na jednej z sal oddziału wewnętrz 
nego, męskiego leży młody, pergami- 
nowo blady mężczyzna. To robotnik 
z fabryki Pałczyńskiego, pmzywiezia 
ny tutaj przed tygočniem w stamie 
beznadziejnym. Człowiek ten cierpiał 
od dłuższego czasu na złośliwy nowo 
twór w żołądku, który w ostateczno- 


Chleb ma kariki 


Wypodział AÆprowizaqji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi podaje 
do wiadomości, że na karty żywno- 
ściowe z miesiąca mpaździernką rb. 
na trzecią dekadę miesiąca, tj, od 
dnią 21 do 31 października rb. włacz 
nie będą realizowane następujące od- 
cinki na chleb; 

Chleb żytni w cenie 2,15 zł za 
1 kg. 

Kat, I na odcinek Nr 8, 10 i 15 po 
1 kg. chleba żytniego, 

Kat. II na odcinek Nr 8, 10 ; 15 
po 1 kg. chleba żytniego. 

Kat, III na odcinek Nr 8, 1 kg, 
chleba żytmiego, 


OBWIES 


W związku z masowym rozsyła- 
niem nakazów płatniczych na dani- 
ny komunalne za rok 1946 przez 
Wydział Podatkowy, Zarząd Miejski 
w Łodzi, chcąc ułatwić ludności 
miasta spłacenie zaległości za rok 
ubiegły, postanowił zwolnić płatni- 
ków wszystkich danin komunal- 
nych za rok 1945, którzy dotychczas 
nie uiścili zaległości podatkowych, 
od dodatków za zwłokę, wynoszą- 
cych przy zaległości ponad 5 mie- 
sięcy 20 proce. zależności, pod wa- 
runkiem wpłacenia zaległości naj- 
później do dnia 30 listopada 1946 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi podkre- 
śla, że u tych podatników, którzy 
do wskazanego terminu zaległości 
nie uregulują, wszczęte będzie po- 
stępowanie egzekucyjne z dolicze- 
niem dodatków za zwłokę i kosz- 
tów egzekucyjnych. 

W interesie podatnika leży przeto 
z przyznanej ulgi we wskazanym 
terminie skorzystać, tym bardziej, 
że wobec rozsyłania nakazów płat- 
niczych na daniny za rok 1946 — 
opieszałemu płatnikowi trudno þe- 
dzie potem uregulować  jednocześ- 


NEEUUNENUNZUNKCNONONONSACZONZNACZNKOCJANZZZEWZZENEWM 


TEATR „SYRENA“ 
DZIŚ 2 przedstawienia p. t. 


„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY” 


udział biorą: 
Maria Bielicka, Stefcia Górska, Stefania Grodzieńska, Grabowska, 
Irena Malkiewicz, Henryka Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, 


Edward Dziewoński, Wacław Jankowski, Wacław Kucharski, 
Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 
i Stefan Witas. . 


Pocz. przedst. o godz. 16,30 1 19.30, 
tel. 272-70 
NUNRUNUNZDUNUCZZNNKNKZAWANNAONUDOGECAZOGZZANNZONECM 


Kat. IR na odcinek Nr 8 i 10 po 
1 kg chleba żytniego, 

Kat. „N“ ma odeimek Nr 8 po 1 
kg. chleba żytmiego, 

„MK* pracownicza na odcinek Nr 
8 po 2 kg chleba żytniego. 

Ministerstwo Komunikacji na od- 


cinek Nr 9 po 0,5 kg chleba żytnie-| 


go. 
„MK“ rodzinna ma odcinek Nr 1 
po 2 kg chlebą, 

Termin realizacji odcinków ma 
chleb wpływa w dniu 31 października 
rb. włącznie. Po tym termimie żadne 
reklamację nie będą uwzględniame, 


ZCZENIE 


nie podatki lata: 1945 i 
1946, 

Wpłaty mogą być dokonwane w: 

Głównej Kasie Miejskiej, ulica 
Prezydenia Roosevelta 15 

Wydziale Podatkowym, Al. Koś- 
ciuszki 1 

Komun. Kasie Oszczędności m. 
Łodzi, ul. Piotrkowska 77, na kon- 
to 14 

Narodowym Banku Polskim w 
Łodzi, Al. Kościuszki 14, na konto 
Nr 50 

Pocztowej Kasie Oszczędności w 
Łodzi, Al. Kościuszki 15, na konto 
VTII—1505 

Banku Gospodarstwa  Spółdziel- 
czego (d. „Społem*), Al. Kościusz- 
ki 47, na konto 37. 

Przy wpłacaniu należy podać: 
rodzaj podatku, okres czasu, za ja- 
ki podatek uiszcza się, Nr i datę 
nakazu płatniczego, oraz nazwisko 
i adres podatnika. 

Łódź, dn. 18 października 1946 r. 

Za Prezydenta Miasta 
(—) Kazimierz Gallas 
Wiceprezydent Miasta 


za dwa 


TRAUGUTTA 1. 


Kasa czynna cały dzień 


ści spowodował bardzo ostry i nie- 
bezpieczny krwotok wewnętrzny. Ze 
słów chorego można zorientować się, 
iż nawet on sab nie liczył na wy- 
zdrowienie, to teź ze łzami wdzięcz- 
ności wspomina troskliwą opiekę le- 
kąanską i pielęgniarską, dzięki której 
krwotoki ustały zupełnie į dziś już 
wie, że będzie żył. Porównując wa- 
runki w jalkich przebywał na kura- 
cji przed wojną w szpitalu, chory 
podkreśla duży wysiłek, jaki kierow 
nictwo szpitala poświęca sprawie 
prowadzenia tej instytucji w warun 


twień. Brak szpitalowi jest Środków 
opatrunkowych i nanzędzi lekarskich 
rozszabrowanych Ww pierwszych 
dmiach po przepędzeniu Niemców, W 
miarę możności, oraz dzięki dosta- 
wom UNRRA, ta także Szwecji, bra 
ki te są częściowo wyrównywane. Z 
darów szwedzkich szpital otrzymał 
niedawno piękny aparat Rentgena 
do prześwietlania chorych, Aparat 
taki stanowi dziś prawdziwy mają- 


tek, 
Poważną  bolączką chorych jest 


brak białego pieczywa. Tylko wyjąt- 


kach tak bardzo ciężkich, w jakich 
Szpitalniciwo nasze znajduje się o- 
beenie, 


BRAK LEKARSTW, BRAK NA- 
RZĘDZI, BRAK.. BRAK... 
Brak nam lekarstw — mówią leka 
rze — zwłaszcza ampułkowych. Na- 
rażą to kierownictwo szpitalą na ko 
losalne trudności, ną tysiące zmar- 


kowo ciężko chorzy otrzymują chleb 
biały, resztą je zwykły kantkowy. 
Sprawą tą naprawdę mależałoby się 
zająć. Skoro wolny rynek zawalony 
jest pieczywem białym: żytnim 
pszennym to przede wszystkim pie- 
czywo takie powinno być dostępne 
dla ludzi chorych, dla ludzi, którzy 
przy pracy sterali swe zdlrowie i któ 
rzy znów do tej pracy powrócą, a nie 


m. 


Mielso ma kcarśfki 


Wydział Aprowizacjj i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi poda- 
je dó wiadomości, że od dnia 21 
października 1946 r. wydawane bę- 
dzie w sklepach miejskiej sieci roz- 
dzielczej oraz w  10-ciu Stacjach 
Opieki nad Matką i Dzieckiem mle- 
ko świeże na karty Dz.-O i Dz. 1—6, 
karty „M (macierzyńska) i karty 
ML. (dla chorych) z miesiąca paź- 
dziernika za 3-cią dekadę, t., j, od 
21 do 81 października włącznie na 
następujące odcimki: 

DZ—0 w. 10 Stacjach „Kropli 
Mleka“ i w słelepach sieci roxdziel- 
czej: 

21, 22, 28, 24, 25, 26, 27 i 31 
października na odcinek Nr 21, 22, 
23, 24, 25, 26, 27 i 31 po 0,25 ltr, 
28, 29 i 30 października na odcinek 
Nr 28, 29 i 80 po. 0,50 tlr. 

ML (chorzy) a sklepach 
rozdzielczej : 


ŻALUZJE 


FABRYKA ŻALUZJI DREWNIA- 
NYCH, ZIMOWE, LETNIE DO 
OBICIA DRZWI I WYSTAW 


sieci 


NOWOCZESNYCH. 
Przyjmujemy roboty stolarskie. 
„l. P. E.“ 


Lódź, Poznańska 51. — Tel, 153-97 
(Dojazd tramwajami Nr 3 1 4) 


ORGZAKAKOGZOREEERZRGEAANNARUGNUKOESA 


OFIARY 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego Nr 12, złożyły w na- 
szej Administracji zł, 2.000 na 
RTPD. 


„Społema* ZN. 2 Radogoszcz skła- 
dają na RTPD zł. 1.500. 

Zjednoczenie Przemysłu Drzew- 
nego składają na Łódzką Rodzinę 
Radiowa zł. 1.000, 

Pierwsza Fabryka Czółenek tkac- 
kich składa na Łódzką Rodzinę Ra 
diową zł. 1000. 

Wydział Techniczny, Państwowe 
Zakłady Przemysłu Wełnianego skła 
dają na Łódzką Rodzinę Radiową 
zł. 200 okazji Imienin ob. Ireny 
Wysockiej. 

Pierwszy kurs dla referentów so- 
cjalnych przy Ministerstwie Prze- 
mysłu z okazji Imienin kierownicz- 


z 


ki kursu ob. mgr. Ireny Sinikowej. 
składają słuchacze zł. 1.200 na Łódz 
ką Rodzinę Radiową, 

Zamiast kwiatów z okazji Imie- 
nin Ireny Bagińskiej ofiarują 1000 
złotych na „Sienkiewiczówkę”*, Mie- 
czysławowstwo i  Wacławowstwo 
Sędziwi. 
ARANAN 

A G A! 
f FRYZJERZY ! HURTOWNICY ! 
Zmane w Warszawie ze swej do- 
oroci płyny do wiecznej ondulacji 
JNDINE, proszki ONDINE, 
Spireal — produkuje Spółdzielnia 

„MARROCHEMIA:* 

Łódź, Piotrkowska 37, tel. 183-06 Ý 


KRRRRARRARARRRRRRRRRORRRS 


ESPERANTO 
NA UNIWERSYTECIE ŁÓDZKIM 


We środę 23 b. m, w smachu 
uniwersyteckim, Narutowicza 59-a; 
(I p, sala 33, nastąpi o godz. 18-ej 
otwarcie lektoratu  międzynarodo- 
wego języka Esperanto. 

Lektor inż. Leopołd  Temerson, 
wygłosi inauguracyjny 
istocie języka Esperanto, 


f 
8 
ý 
A 
f 
/ 
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NUTKA TORO RKKA 


DRR 


wykład o 


21, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 28, 29 
i 30 października na odcinek Nr 
21, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 28, 29 i 
30 po 0,5 lbr, 

DZ. 1—6 w sklepach siecd roz” 
dzielczej: 

21, 22, 28, 24, 25, 26, 27 i 31 paź- 
dziernika na odcinek Nr 21, 22, 23, 
24, 25, 26, 27 i 81 po 0,25 Itr. 28, 
29 ; 30 października ma odcinek Nr 
28, 29 ; 30 po 0,50 ltr. 

„M“ (macierzyńska) 
sieci rozdzielczej: 

21, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 28, 29, 
i 30 października na odeimek Nr 11, 
12, 13, 14 15 po 1 ltr. 

Mleko wydawane będzie codzien- 
nie od godz. T-ej do 9-ej pumktual- 
nie. 

Odcinki niezrealizowane w dniu 
wywołania traca swą ważność, 

Cena mleką wynosi 2 zł. za 1 ltr: 


w sklepach 


Wytwórnja chemiczna 
TEOFIL PAŁCZYNSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel. 220-52 


poleca 
PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALIŃ* 
„A R 6 0* 


OPOWIEŚĆ O 
GEOZY I 


i 


w sprawie zwalezania pomoru świń 

Na podstawie art. 5 i 27 rozp. 
Prezydenta Rzplitej z dnią 228. 
1927 r, o zwalczaniu zaraźliwych 
chorób zwierzęcych (Dz. U. R, P. 
Nr 7%, poz. 673) ; SS 348 — 357 
Rozp. Min. Roln. i Ref. Roln. z dnia 
9.1.1928 r w Sprawie wykonania te- 
Zo rozporządzenia (Dz U. R. P. Nr 
19, poz. 167) oraz w związku ze 
stwierdzeniem pomoru świń na teve- 
nie Starostw Grodzkich Południowe 
go i Północnego ogłaszam teren tych 


f 


ANA 


Udział bierze: 


7 


KARNAN 


„Niechaj mnie natchnie to miasto 
dokładną pamięcią... ., 
kłamstwo nie wyszło mi spod pióra 
nie 

prawdy,“ 
IRSIAŻEKEAu 


Zrzeczenie 


DZIŚ 2% przedstawienia o godzinie 16-ej i 19-ej 


»WESOŁA WDOWKA« 


operetka w 3-ch aktach FR. LEHARA 


cały zespół artystyczny — CH6R — BALET — ORKIESTRA. 
Kasa teatru czynna od godziny 1l-ej. 


Nr 285 (359) 


dla elitarnej grupki spekulantów 


czy waluciarzy, 


TERAZ JESTEŚMY BOGACI... 


— 0, teraz jesteśmy bogaci — mó- 
wi śmiejąc się dr. Skalmowska. — Z 
dumą oprowadza nas czystymi „kory- 
tarzami, Na 1-szym piętrze mieści się 
oddział męski wewnętrzny, Na 2-im 
wewnętnzny kobiecy i laryngologicz- 
ny. Na trzecim ginekologiczny i po- 
łożnietwo. Tutaj panuje ruch najwię 
kszy, Z jednej z sal bije zdrowy i sil 
ny płacz dziecka. To nasz najmłod- 
szy obywatel — mówi siostra prze< 
łożona, jiedna z pierwszych pracow- 
niczek szpitala. My tutaj prowadzi- 
my najlepszą i majbardziej celową 
politykę populacyjną i jesteśmy z te 
go naprawdę dumne. 


Zbliża się koniec maszej wizyty. A 
tyle jeszcze pozostało do obejrzenia. 
O wszystkim należałoby pisać, bo 
wszystko to powstało pracą j stara- 
niem małej grupki ofiarnych i dziel- 
nych ludzi, Nie możemy pominąć mil 
czeniem wspamiale zaprowadzonej ho 
dowli trzody chlewnej, dzięki czemu 
szpital może sobie pozwolić ma lepsza 
odżywiamie chorych, a także wzoro- 
wego porządku, jaki panuje w kan- 
celariach oraz ma terenie całego szpi 
tala. Nie możma taż nie wspomnieć 
o nowootworzonym ambulatorium dla 
pacjentów z miasta, prywatnych lub 
też kierowanych pnzez Opiekę Spo- 
łeczną. Za minimalną opłatą paejen- 
ci prywatni otrzymać mogą tu pora- 
dę jak i zaMiegi, pacjenci z Opieki 
Społecznej przyjmowani są darmo. 


Bolączki? Owszem i dziś szpitalo- 
wii ich nie brak. A więc przede wszy 
stkim prócz już wymienionych, kie- 
rownietwo szpitala boryka się'z po- 
ważnymi. kłopotami mieszkaniowymi 
dla personelu, Większość personelu 
mieszka poza obrębem szpitala, co fa 
tałnie hamuje tempo pracy, następ- 
mie nieprzyjemną sprawą jest bralk 
kostmicy. Dawniej kostnica mieściła 
się w domiku, zajmowanych teraz 
przez 2 Ojców Bonifratrów, obecnie 
jednak na żądanie Zakomników kost 
nice trzeba było stamtąd usunąć i w 
braku odpowiedniejszego pomieszcze 
nia ulokować w zabudowaniach gos- 
podawskich po prostu w budynku, w 
którym mieszczą się chlewy i oborye 
Chorych słusznie razi podobny spo- 
sób rozwiązania sprawy, cóż, kiedy 
Dyrekcja szpitala jest bezsilna, 


A przecież sprawa szpitala, jedne- 
go z najlepiej zorganizowanych szpi 
tali miejskich, powinna być dla nas 
sprawą nie mniej ważną niż inne ga 
lęzie naszego życia społecznego otas 
czane opieką i poparciem władz. 


Kryst. Wyrzybówska 


MUUUUOWANONENUNOZENONNUNOGUNAGONOSNOUJONANNZKENNEM 
KAZIMIERZ BRANDYS 


MIASTO NIEPOKONANE 


WARSZAWIE 
NADZIEI 


aby żądne 
umniejszyło wielkości jego 


(z przedmowy autora) 


Starostw za okręg zapowietrzony. 
W związku z tym ma terenach 
Starostw Grodzkich Południowego i 
Północnego obowiązują przepisy, za“ 
warte w S$ 2 1 8 zarządzenia mego 
z dn. 19 czerwca 1946 r., dotyczące« 
go zwalczanią pomoru świń i równa 
cześnie tracą moc przepisy, zawarte 

w $$ 4 į 5 tegoż zarządzenia, 

Za Prezydenta Miasta 
(—) Eugeniusz Ajnemkiel 
Wiceprezydent Miasta 
Łódź, dn. 19 października 1946 r. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ yLUTNIA« 


Piotrkowska 248. 


ANRE 


AAAS AAAS RSSRA RNANA RNS] 


Nr 289 (359) 


Bilans I rundy mistrzostw bokserskich Łodzi 


ŁKS-Geyer-Zryw-ry 


w walce o pierwsze miejsce 


Str. 7 


alizu| 


Dziś rozpoczęła się druga runda — Czy skończą się walkowery? 


Pierwsza runda 


mistrzostw|uzupełnieniem drużyny. 


bokserskich Łodzi w klasie A|tość główna Geyera polega wła” 


została zakończona. Mecz 
Geyer - Concordia rozpoczyna 
drugą rundę. Można się dziś 
już pokusić o przeprowadzenie 
analizy poszczególnych drużyn. 
Widzieliśmy je w ostrej, nie 
ustępliwej walce, czasami znie- 
kształconej werdyktami sę- 
dziów, widzieliśmy i zespoły, 
które tylko wskutek nieporozu- 
mienia znalazły się w klasie 
A — zespoły oddające punkty 
bez walki walkowerami. 

ŁKS NA CZELE 

Bez wątpienia najbardziej 
wartościową ósemką dysponuje 
ŁKS, Wprawdzie można stwier 
dzić, iż nie spełnił on nadziei, 
jakie pokładaliśmy w białoczer 
wonych w sezonie ubiegłym, ale 
na podkreślenie zasługuje takt, 
że dysponuje on młodym na- 
rybkiem, który już dziś przed- 
stawia znaczną klasę. 

Szkielet drużyny opiera się 
na starych rutynowanych gwiaz 
dach. Stasiak, Olejnik, Marcin- 
kowski, Pisarski, i ci właśnie 
zawodnicy « stanowią żelazny 
kapitał, na którym można przy 
pomocy Bonikowskiego, Żylisa, 
Janickiego budować plany zwy- 
cięstwa, 


Wprawdzie ŁKS utracił je- 


den punkt w walkach, nie 
mniej potrafił zachować czo- 
łową pozycję i sądzimy że 


prowadzenia w tabeli nie od- 
da i w drugiej rundzie. 
GROŹNY RYWAL 
Drugie miejsce zajęła młoda 
ósemka  Geyera, Zespół fa- 
tryczny jest kontrastowo różny 
od ŁKSu. Tu pierwsze skrzyp- 
ce grają młodzi wczoraj ledwie 
znani zawodnicy, Kaliński, Ka- 
miński, Trzęsowski, Sknobiran- 
da. Stara gwardia z Mazurem 
i Jaskółą na czele jest mocnym 


— Ten obiad, to istna bajka... 

Jego poważne, marzycielskie spojrzenie, popły 
nęło wzdłuż stołu, dokoła którego siedzieliśmy, Idąc 
zdałem sobie sprawę z piękna 


za tym spojrzeniem, 


Śnie na młodości, Jeżeli ta 
przykładnie pracująca  druży- 
na, składająca się z autentycz- 
nych wychowanków swego klu- 
bu nie odgrywa jeszcze dziś de 
cydującej roli w pięściarstwie 
łódzkim, to nie wątpliwie ma 
pełne szanse na takie stano- 
wisko w najbliższej przyszło- 
ści, 

KONARZEWSKI SZKOLI 

MŁODYCH 

Zryw, najmłodszy klub łódz- 
ki, nie posiada w swych szere- 
gach najmłodszych pięściarzy. 


| stanowią 


War-|Jedni z nich, jak  Woźniakie-|Obaj mają warunki osiągnięcia 
wicz utrzymują się jeszcze na niezadługo mocnych pozycji w 
dobrym poziomie, inni jak Kło-|iódzkim pięściarstwie. 


das, Unton właściwie kończą 


swą karierę, 


Dziś można stwierdzić, że 
ustępuje on nieznacznie Geye- 
rowi, a przede wszystkim ŁKS- 
wi. Ale i ta drużyna ma przed 
sobą przyszłość. Obok takich 
wzorów jak Czarnecki czy Mo 
ryc pod doświadczoną ręką Ko- 
narzewskiego wyrasta młode 
pokolenie. Grzybowski i Pietra 
bez wątpienia 
wielką nadzieję swego klubu. 


ŁEŃS — Ziedmoczone 16:0 


Po tym spotkaniu widzimy, że w 
Łodzi, na wystąpienie do spotkania 
bokserskiego pelne składy mogą wy- 
stawić, jedynie trzy kluby, ! 

Nie małą sensacją wśród nieliczni, 
zgromadzonej publiczności, był fakt, 
pojawienia się na ringu Niewadziła, 
który nareszcie uzyskał zgodę swego 
klubu, na start. Złośliwi twierdzą, 
iż pojawienie się na ringu Niewa- 
dziła, spowodował brak przeciwnika 
tej wag u Zjednoczonych. 

Walk towarzyskie przyniosły zwy- 
eięstwo również ŁKs-owi, w stosun- 


ku 7:5. Przebieg walk towarzyskich | 


był nastepujacy: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy ŁES-u). 

W. musza: Słaby technicznie Olee- 
ki, zostaje posłany na deski przez 
Kargiera, już w pierwszej rundzie do 
8. Drugie starcie nie przynosi do 
walki nie nowego, poza wysoką prze 
wagą Kargiera, po tym starciw Olec- 


ki rezygnuje z dalszej walki, podda-| 


jąc się przeciwinikowi. 

W. kogucia: Spotkanie to przynosi 
wiele humoru na widownię. Opano- 
wany Stolecki, łaćnie punktuje Gu- 
zika, który miestety nie zna jeszcze 
dokładnie bolssu, co rozśmiesza pu- 
bliczność do łez. Z walki tej wy- 
szedł dosłownie „euzik z pentelką”, 
gdyż Guzik po dwu rundach rezygmu 
je z dalszej walki, Wygrywa przez 
poddanie się przeciwnika Stolecki, 

W. piórkowa: Kierus po b. ładnym 
starcie, nokautuje prymitywnego 


| Czekalskiego, który daje się wyliczyć|wach organizacyjnych, o trud- 


|na stojąco, już w pierwszym starciu, 
| W. mieszama: Dużo lżejszy Boni- 
kowski, dzielnie stawiał czoło Kuku- 
lakowi, który dążył wyraźnie do k. o. 
| Nadzwyczaj wytrzymały Bonikowski 
|nie daje się znokautować i przegry- 
| wa wyraźnie na punkty. 
| II W, mieszana: Kasznia stacza 
|typowo remisową walkę z Kazimier- 
|czkiem, i gdyby nie napomnienie, ja- 
kie otrzymał on w drugiej rundzie, 
la bicie w tył głowy, uzyskałby nie- 
| znaczne zwycięstwo. 

W. mólśrednia: Ostatnią walką te- 
go wieczora, było spotkanie Olejnika 
z Kijewskim. Pierwsze starcie przy- 
| Zoni wyrównaną walkę w częstych 
zwąrciach, lecz następne dwie rundy, 
to wyraźna młocka, jaka sprawił O- 
lejnik, Kijewskiemu. Po rozbiciu 
gardy Kijewskiego, Olejnik opano- 
wał całkowicie sytuację, ładujące 
Szereg celnych ciosów z prawej i le- 
| wej. Wygrał na punkty wysoko Olej 
į nik, 

W wadze papierowej spotkali się 
ćwaj trzynastoletni bokserzy, któ- 
rzy swą, iście bokserską podstawą, 
zbierali gęsto, zasłużone brawa, Wy 
grał na punxty Rozbiermski z slab- 
Szym nieco Klebarczykiem, obaj Zje 
dnoczone. 

Sędziował w ringu ob. Jaworski, 
na punkty zaś: ob. ob, a 


Szwed oraz Mołoszczyk. W. 


Ale prz 


Zryw zapowiadał|Zryw pracuje z myślą o przy- 
się początkowo bardzo groźnie. |szłości. Wędrówki 


Należy on narazie do outside* 
rów. 

UWAGA NA PIOTRKÓW 

Conoordię piotrkowską prze- 
śladuje pech. Najlepsi jej za” 
wodnicy odbywają obecnie służ 
bę wojskową. Pozostali są do- 
piero materiałem na bokserów: 
Nie wróżymy sympatycznym 
piotrkowianom wielkich sukce- 
sów w drugiej rundzie, ale ma- 
my podstawy przypuszczać, że 
jeszcze w bieżącym sezonie sta“ 
ną się oni groźnym zespołem. 
Wyrastające zastępy młodzieży, 
zdradzającej wybitne utalento- 
wanie, świadczy, że Concordia 
nie ustaje w pracy: 

KE (Krusche Ender) szybko 
zakończył swą karierę. Pabia- 
niczanie wycofali się z mi- 
strzostw po zabraniu dwu punk” 
tów walkowerem od Concordii. 
Połączyli się z Włókniarzem. 
Może w nowych barwach be- 
dzie się im lepiej powodziło. 


Cieszymy się bardzo, że 
pięściarzy, 
którzy zasilili szeregi „zielo- 
nych“ kończą się. Trzeba po- 
myśleć o własnym narybku- To 
właśnie zaczął czynić ostatnio 
Zryw. 
W KRAJU WALKOWERÓW 
Ta trójka stanowi właściwie 
grupę, której nie jest w stanie 
dorównać żaden z pozostałych 
zespołów. Bez wzgledu na 
układ tabeli czwartą skolei 
drużyną jest ósemką  Zjedno- 
czonych. Nie do darowania jest 
jednak fakt, że oddali oni aż 
trzy mecze walkowerami, 
Świadczy to o słabych podsta- 


nościach wewnętrznych, które 

tego dobrego klubu czynią 
chimeryczną drużynę, dla któ- 
rej kwestia mistrzostw nie sta- 
nowi pierwszoplanowego: zagad- 
nienia. 


JAK BĘDZIE W II RUNDZIE 

Do drugiej rundy staje więc 
tylko 6 zespołów, Nie prze” 
widujemy większych  prześru- 
powań w tabeli końcowej. Ale 
w ringu zdarzają się większe 
niespodzianki niż w innych ga* 
łęziach sportu, Składa się na 
to wiele przyczyn. Nie mniej- 
szą stanowią kontuzje, które 
mogą zdekompletować nawet 
najsilniejszych a wtedy... 

To brzmi dość ponuro, rze- 


ZJEDNOCZONE TYLKO 
UCZĄ 
Zjednoczeni mają piękną tra 
dycję. Wydali w okresie swej 
działalności wielu doskonałych 
pięściarzy. Ale tak się dzieje, 
że po wychowaniu własnego na 
tybku stają się obiektem zain- 
jieresowań potężniejszych nieco 
klubów i w rezultacie tracą 
najlepszych swych zawodników. 


a SWY $ czywistość na szczęście jest 
Czarnecki nie jest rzadkim wy'|znacznie przyjemniejsza. Je- 
jątkiem. steśmy przekonani, że druga 


Wima wygrała dwa spotka- 
nia, oba walkowerami, W grun- 
cie rzeczy ustępuje  piotrkow- 
skiej Concordii. Widzieliśmy 
ostatnio kilku młodych pięścia- 
rzy tego klubu, może oni zmie- 
rią sytuację w drugiej rundzie, 


runda przebiegnie przy takim 
zainteresowaniu jak pierwsza. 
Że może teraz znikną walko* 
wery tak osłabiające atrakcyj- 
ność mistrzostw i tak fatalnie 
obniżające ich poziom. 

Wh, 


I bym znów 1e zrozumiał źle jego zapału do- | kich ulotek do kieszeni oficerów i żołnierzy szkop: 
rzucił szybko: 

— O, nie mam tu iuż na myśli tego czekalądo- 
wego kremu. To swoją drogą! 
mi się pewna osoba, której na imię było Matylda, i 
która była żoną urzędnika hipotecznego. 
łem jej osobiście, ale opowiadała mi o niej 
pewna studentka, 


skich. Dziewczyna ta mieszkała drzwi we drzwi % 
Matyldą, w wielkim koszarowym domu, zbudowa- 
nym przez zarząd miasta Paryża dla drobnych rze- 
mieślników i kupców. Studentka zajmowala obszer- 
ną garsonjere, w której prowadziła beztroski, zupeł= 
nie nieskrępowany, jeśli chodzi o sprawy płciowe, 
tryb życia. Urzędnik hipoteczny wraz z żoną i sied- 
miorgiem dzieci mieli trzypokojowe mieszkanie. Ma- 
tylda była żółta, sucha, wyczerpana przez swe obo- 
wiązki domowe, i dlatego może surowa i nieprze- 
jednanie enotliwa. W dodatku moja znajoma stu- 
dentka, była anarchistką, a Matylda, na wzór swe- 
go małżonka, fantastyczną zwolenniczką Action 
Francaise. Krótko mówiąc obie sąsiadki nienawidzi- 


ypomniała 


Nie zna- 
często 


kwiatów, nakryć, kryształów i z czaru oświetlenia. 
Fodczas rozmowy z mym towarzyszem, zapomnia- 
łem o tym wszystkim, On sam zdawał się być tak 
uprzywilejowanym, iż mógł rozkaszować się wdzię- 
kiem uroczego otoczenia, myśląc jednocześnie o mę- 
kach i wysiłkach narodu, wydanego na pastwę zgrai 
szpiclów i oprawców 

— Istna bajka — powtórzył wolno. — Naprawdę 
winni jesteśmy głęboką wdzięczność tej starej da- 
mie, która nas nawet nie zna, 

Pani domu siedziała wyprostowana na głównym 
miejscu za stołem. Jej mała, subtelna głowa wy- 
nurzała się z kołnierza z czarnej organdyny, od 
którego odcinały się żywo jej błyszczące, siwe wło- 
sy. Siedzieliśmy zbyt daleko, by móc usłyszeć jej 
słowa, ale ruchy jej warg, gdy mówiła, pełne były 
inteligencji į woli: 

— Kobiety to cudowne istoty, — powiedział mój 
sąsiad. 


Ulubioną rozrywką tej studentki, podczas jazdy 
koleją podziemną, było wpychanie antyniemieg- 


ły się, tak, jak tylko kobiety potrafią się nienawi- 
dzieć. 

Pewnego dnia, powodowana wyłącznie żądzą 
spłatania psikusa, studentka wsunęła jedną z ulotek 
do kieszeni płaszcza Matyldy. Ale żona urzednika 
hipotecznego była cezujniejsza, niż żołnierze oku-. 
panccy. To zrozumiałe: przez cały dzień czuwała 
nad swoimi dziećmi, nad gazem i elektrycznością, 
bacząc, by nikt jej nie okradł, Schwyciła młodą 
dziewczynę za rękę i przeczytała karteczkę. 

— Na, nareszcie udało mi się schwytać kogoś z 
nich — rzekła Matylda. — Bogu niech będą dzieki. 

Cala ta scena rozgrywała się na klatce schodo- 
wej. 

— Wejdźmy do pani 
Matylda. 

Moja znajoma chciała za wszelką cenę uniknąć 
jakiejś publicznej awantury, Usłuchała, 


mieszkania — rozkazała 


De m 


Str. 


20. X w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY; 
Woj. 


8 


— tel, 252-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 

Obywatelskiej 
Miejska Komenda 

Obywalelskiej 
Pow. Urząd Bezp. 
Kom, Pow, MO, 
Pogo! 
Pogot. 
Pògot Ratunk. Ubezp. — tel, 
Straż pożarna — tel; 
Biuro numerów — tel, 
Redaktor Naczalny Kurie- 

ra Popul- Í sekretariat tel. 
Sekretarz Redakcji 
Kierownik Administracji 
Dział ogłoszeń 1 Eksped. 
Dział prenumeraty 

PAŃSTWOWY TEATR WP 
ziś i dni następnych  interesu-. 

jący dramat współczesny Stefana 
Otwinowskiego „Wielkanoc“ ujęty 
w sugestywne ramy muzyczne mło- 
dego kompozytora Jana Krenza. 
Partię fortepianową wykonuje prof. 


Kiejstut Bacewiez, Orkiestra człon- 
ków Filharmonii 


Urząd Bezp, 
— tel. 250-07 
Milicji 
— tel, 
— tel. 
—tel. 
Lekarskie PCK = tel, 
Ratunk, Miejskie — tel. 


253-60 
130-01 
185-012 
117-11 
104-44 
134-15 

8 
1899-00 


130-46 


Łódzkiej, 


ski, Lubelsk i, 
Pilarski, 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś i dni 


Puchniewska, Ordon, 


następnych pierwsza 
na scenach polskich współczesna 
sztuka polityczna Adama Ważyka 
„Stary Dworek“ w doskonałej re- 
żyserii Władysława  Krasnowiec- 
kiego. Udział biorą: Węgrzyn, Mia- 
cherska, Nawrocka, Świderski, Ra- 
chwalska, Fijewski, Skowroński, 
Dejmek, Dewojno. 
TEATR KAMERALNY D.Ż, 
Daszyńskiego 34 

Dziś, dnia 20 b. m. dwa przed- 
stawienia o g. 15.15 i 19 komedii 
G. B. 
BARA“. 
K. Dejunowicz, 
Drohocka, Le Dumin, J- Duszyński, 
I. Horecka, W. lIakubińska, J, Ja- 
roń, S$ Jaśkiewicz, A. Mikołajewski: 
Z. Mrozowska, L. Tatarski, F. Żu- 
kowski. 

Reżyseria E. Axer. Dekoracje — 
J. Rybkowski. 
10-6i. 


Shaw'a — „MAJOR BAR- 
Udział biorą: A. Chronicki, 


B. Drapińiska, H. 


Kasa czynna od go- 

dziny Telefon 123-02. 
TEAWR NA PIĘTERRU 

Traugutta 1. Tel, 176-82 

Dnia 20 tj. w niedzielę o godzi- 
nie 19.30 wystąpią gościnnie w 
Wieczorze Artystyczno - literackim 
pt, „łylko dla kobiet* sławna lite- 
ratka Magdalena Samozwaniec i 

Magdaleny Samozwaniec nie po- 
trzebujemy reklamować.  Zasłynęła 
ona w międzywojennym okresie ja- 
ko autorka dwóch satyrycznych po- 
wieści, A potem fraszki, drobne do- 
wcipne satyrki, rakiety humoru, 
wypuszczone w świat z szelmow- 
skim zmrużeniem oka przez Magda- 
lene Samozwaniec dopełniły 
szty. 

Rena Rudecka to znakomita tra- 
giczka, aktorka o wielkiej 
tycznej skali głosu, 
presji. 

Bilety do nabycia w kasie Org: BOM 37/10 +3 a S 
od 10—14 i od 16-ej. 

TEATR KOMFDT' MUZYCZNEJ 
„.LUTNIA* 


re- 


drama- 
talentu i eks- 


13,30 „Niemey po 


144-18 
222-22 
. 256-37 | i 
— 268-95 
TEATRY ) 


Udział 
biorą: Kunina, Zelwerowicz, Kosso- 
budzka, Łapicki, Woźniak, Mali- 
szewski, Pietraszkiewicz, Leszczyń- i 


znakomita artystka Rena Rudecka. 


ADIO 


Kraków; 7.00 Sygnał czasy, pieśń 
„Kiedy ranne..*. Łódź: 7.05 Koncert 
życzeń, 7.55 „Dzieci Sienkiewiczów- 
ki pozdrawiają swych nowych ro- 
dziców. W-wa: 8:00 Dziennik po- 
ranny: Program na dzień bież, miz 
Łódź w programie ogólnopolskim» 
9.00 Nabożeństwo z Katedry Łódz- 
kiej. Mszę św. odprawi ks. Dziekan 
Reman Rajchert, kazanie wygłosi ks. 
Kamelarz Jan Żdżarski, 10.00 Audy- 
cia regionalna — występ Zespołu 
Świetlicowego GRDK (Pochwała pra- 


linii tramwajowej, 
jubileusz“, pog. red. 
11.45 muz. z 


11.15 Otwarcie 
11.35 „I już... 
Karola Turkiewicza; 
płyt Kraków: 1157 Sygnał czasu 
hejnał z Wieży Mariackiej, 12.05 
Wskazania obywatelskie Tadeusza 
Kościuszki. Katowice: 12.06 Poranek 
symfoniczny, w przerwie radlokro- 
miga i przy głośniku z Warszawy, 
wojnie" W-wa: 
13.40 Audycia wojskowa, 13.55 Naj- 
ciekawsze audycie przyszłego tygod- 
14.00 Aud. dla świetlic wiej- 
skich, 1435 Chwilka biura studiów. 
Łódź w programie ogólnopolskim, 
14.40 w ramach Teatru Wyobraźni: 
„Peer Gynt“ dramat Henryka Tbse- 
na, w radiof. Mariana Piechala, 
muz, Edwarda Griega, reż. Tadeusza 
Markowskiego, 15.20 Narodziny robot- 
nika — felieton Hulki-Laskowskiego. 
W-wa: 15:30 Koncert Kapeli ludo- 
wej, 16.00 aud. dla dzieci, 16.20 aud. 
dla młodzieży. Łódź wi programie 
ogólnopolskim, 16.35 Kwadrans „Kuź- 
nicy”; w opr. Mieczysławy Bucz- 
kówny. W-wa: 16.50 „Kronika kul- 
tury”, Łódź w progr. ogólnopolskim, 
1700 „Podwisczorek przy mikrofo- 


nia, 


me“ — transmisja z sali YMCA: 
Wykonawcy: ork. B-el Łopatow- 
skich, Zofia Sykulska, Henryk Rost- 


worowski — piosenki i Julan Stat- 
ler, Br. Rotsztatówna — skrzypce. 
Fr. Leszczyńska — akomp. Marta 


POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 


mi. Przejazd 2 
STYLOWY 
Kilińskiego 123 


BAŁTYK 
m. Narutowicza 20 


rl. 


A 
ul. Przejazd 1 
ADRIA 


Marszałka. Stalina (Główna) 1 
WŁÓKNIARZ 


ul. Zawadzka 16 
HEL 

m. Leslonów 2-4 
TATRY 

mf. Sierkiewicza 40 

PRZEDWIOŚNIE 

ui. Żeromskiego 74-76 

WO_NOŚ 

ul. Napiórkowskieeo 16 


ROMA 
m. Rzgow a 34 


B — R —— 
ul. c —— ciszkańska 31 


a ROIN O 00 TNIK 
ul. i Kie s O O 178 
działem całego zespołu artystyczne e 
zo Bilety wcześniej dọ nabycia suk RE 2 (Plac Reymonta) 
w księgarni ul. Piotrkowska 102a: JZA 
a od godz. 17 w kasie teatru. Ruda e zj || 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1 

Dżłiś dwa przedstawienia p. 

„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 
udział biorą: Maia Menda ez 
Stefcia Górska, Stefania Grodzień- 
ska, Regina Grabowska, Irena Mal- 
kiewicz. Henryka Stankiewicz, Zyg- 
munt Chmielewski, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz 
Jerzy Pichelski, 
Stefan Witas. 

Kier. 
Dekoracie: 
Stepień. 

Początek przedstawień 
16.30 i 19,30. Kasa 
dzień. Tel. 272-70. 


t 


Pawłowski, 
Józef Matuszewski, 


art.-lit. Jerzy 
J- Rybkowski i 


Jurandot. 
Marian 


godz. 
cały 


o 
czynna 


ENEN E G POE REE AN O EEE A OHORE IA EE 


Redaktor: Artur Ksaraczewski 


Dziś 2 przedstawienia o g. 16-ej i 
19-ej „WESOŁA WDÓWKA* Ope- 
retka w 3-ch aktach F. Lehara. Z u- 


Łódź, Piotrkowska 68, Administracja: 


GG SEK: WĘG Gaj 
Bałucki Rek 5. 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, zz. S R" a 8 


OŚWIATOWE II 
Rzgowska 94 


f święta o end. 14. 16. 18 * 20 
a: HEL, ADRIA i ROMA 


dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,30, 
18,30 i 20,30. 


lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 


12, 14, 16, 18, 20. 


 NRRRKRRRRRRROW WRRRREAN 


Piotrkowska 70. Tel 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz 12-13. Sekretarz Redakcji 


KURIER POPULARNY 


Mirska — refreny, Kazimierz Rudz- 
ki conferansjerka. W-wa: 18.15 „5 
minut poezji“, 18.20 Przegl. tygod- 
nia, 18-30 Tygodnik dźwiękowy. 
Krakówi: 18.45 „Uśmiech i plosenka'*. 
W-wa: 19.10 Koncert rozrywkowy, 
20.00 dziennik wieczorny, 20.30 „Po- 
dróż po świecie", 20.50 Ciekawostki 
literackie, 21.00 „U naszych przyja- 
ciół'*, 21.45 Kwadrans prozy, Łódź 
w progr. ogólnopolsk.m, 22.00 V-ta 
aud. z cyklu „Antena na bakier" 

w opr. Igora Sikiryckiego p.t. „„Du- 
chy“ w reż. autora. W-wa: 22.15 
Koncert ork. Tanecznej PR p/d Ja- 

na Caimera, 23.00 Ostat. wiad. dzien 
nika wieczornego, 23.20 program na 


cy), 10.25 Przemówienie z okazji|. CE, z zę 

I-ej Rocznicy Rozgłośni Łódzkiej, pek ia pach w nóg DĄ az 

11.00 Polska muzyka ludowa z płyt, ;9 5 29% — Progr. na CZICH iu- 
trzejszy, 23.40 Koncert życzeń 


(część I-ga), 030 Zakończenie aun- 
dycji. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska Nr 165), 
Głuchowskiego (Narutowicza Nr 6), 
Kowalskiego (Napiórkowskiegok 41), 
Wójcieckiego (Rzgowska 147), Ka- 
hanego (Limanowskiego 80), Mal- 
czewskiego (Śródmiejska 21), Smo- 
lena (Karolewska 48). 


NENES e A ZW 


WARSZAWSKI 
GABINET KOSMETYCZNY 


ss AM TES" 


Łódź Al Kościuszki 93, m. 16 
żel. 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs, £ wło- 
sów. Pielęgnacja cery. usuwa- 
nie wągrów, brodawek, Ku- 
rzajek, piegów, łupieżu, usu- 
wanie piam oraz zbytecznego 
owłosienia. 

Lampa Kwarcowa 


| IZ wr Beż E A 
| PANSTWOWY URZAD 

| BEPATRIACYJNY 

ję Oddział Miejski, Żeligowskiego 48 


woren yeda *'pAm ez 'BruUrepRTMOd 
asygnaty na odzież i nie pobrane 
w terminie, tracą swoją ważność 
z dniem 26. 10. 46 r. — włącznie. 


| 


Repertuar kin łódzkich 


„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA” 


„IYRAN* 


| 


| „ZWARIOWANE LOTNISKO” 


„BATALIA NIEUSTRASZONYCH" 


„SKARB RODZINY GOUPI* 


„DALEKA DROGA* 


-a 


„DALEKA DROGA“ 
„GDY MADELON“ 


„ZWARIOWANE LOTNISKO“ 


„DIABLICA* 


„U KRESU DROGI* 


„SZARY LORD“ 


| 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 


„BOHATEROWIE PUSTYNI* 


„WIĘZIEŃ 4328“ 


„BRUTAL“ 


„ŚLUBY KAWALEBSKIE* 


„POWRĄT* 


„PAPA SIĘ ŻENI“ 


Nieczynny z powodu remontu. 


| 


CZŁOWIEK I ZWIERZETA 
dod. dla dzieci — „Wilk i 7 koźląt” 


Początek seansów: w dwi powsze dnie o godz. 16, 18 | 20: w niedziele 


rozpoczynają seanse o pół godziny 


później, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 i 20,30, w niedziele 
i święta pierwszy seans o godz. 14,30, OŚWIATOWY — 3 seanse dzien« 
nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze- ` 
w niedziele i święta o godz. 12,30, 14,80. 


Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery pasze-paftout oraz hi- 


Kino POLONIA w dniu dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 


red.: 130.46 i 144-18, 


od 11-12-6j 


AL 


"TEATR TR KAMERALNY D. -Ż. Daszyńskiego 34 


DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA 
4 aktowej komedii G. B. SHAWA 


»Major Barbara« 


Godz. 15.15 


KASA CZYNNA OD 10 RANO. 
TEL. 123-02. 


BHUWKUNWETHORUNNUDZNOZABNOBNADEDDZECESZODNNENYSEZCDZCNONAANUDZSZONIGDZGKRORCNYDUWANEOZNKYNNA 
BRAJOZODRAREDUJOWARADOAGADNCZODZZURIMNAZARANNACZAZNUKRANINKANANNEUZOWANUZOKNZUDANENNNNSEGJAM 


Nr 289 (359) 


naznuasownunsankananaoeaaaasucsCAZE 
WNETERKOZOAWUBUGOBANONAZNENAGEAK a 


Godz. 19 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
1 Maja 3 


Dr med, B. TOŁCZYŃSKI — starszy 
asystent Uniwersytetu Łódzkiego. 
specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
Sien**"wicza 37, ordynuje od 3—7 


popoł. Tel, 269.01, 
Dr med, SIENKO KSAWERY 
| (z aksgykić Ra tri chorék 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali- 
sta chorób kobiecych i: akuszerii, 
Przyjmuje ul. Narutowicza 4. Tel, 
260-92, 


jamy ustnej j zebów. Pracownia ze- 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 


Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych i seksualnych 
przyjmuje od3—5. Kopernika 6, m. 3, 
tel. 186-00. 


rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje: 3—6, telefon 
206-99. 


Dr TADEUSZ CHĘCINSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, z wyj. sobót. Piotrkowska 
157, tel. 203-11. 


Dr med. ŻURAKOWSKI z Warsza- 
wy. Specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłciowych. Piotr 
kowska 33 godz. 21—1 i 3—51. 


Dr RATAJ-ZURAROWSRKA z War- 
szawy. Specjalistka chorób skórnych 
wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska, Piotrkowska 33, godzina 
12—1 i 3—5t/,. 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 


Dr med. J. MIRSKI CHOROBY 
KOBIECE, UL. ŻEROMSKIEGO 37, 
. 257-23 WZNOWIŁ PRZYJĘ- 


lekarzy 
przyjęcia 10—19. 


specjalistów 
—3353 


Dr ZOFIA KOŁSUT z Warszawy 
— choroby kobiece, akuszeria — 
powróciła i przyjmuje 
Łódź, Piotrkowska 70 m. 8, telefon 
Nr 212-22, —8263 


się pielęgniarki do 
niemowlęcia. Wiadomość: ul. Gdań- 


ska 61 m, 7, między godz, 2—4. 


POMOC domowa bez gotowania, 
czysta, uczciwa, lubiąca dzieci, 
trzebna natychmiast. Świadectwa 
lub polecenie pożądane. Zgłoszenia 
ul. Zawadzka 36 m. 6. —3379 


NATYCHMIAST potrzebny wykwa- 
lifikowany kucharz i 2 kasjerki z 
referencjami. Dzwonić 122-78 
godz. od 16—18. —3479 


TOKARZY i kucharkę do prowa- 
dzenia stołówki poszukują Zakłady 
Przemysłowe St. Weigt, Łódź, Se- 
natorska 7/9. 


4 


Wydawca: 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 


DOE 


Nr 40, 9 godz. 4—6 pp. 


'WUPIMY złom srebra, 


PRZYJMUJĘ wszelkie przepisytya- 
nia na maszynie, Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Kuriera Popularnego“, 


—3487 
POTRZEBNA od zaraz gosposia, 
czysta, uczciwa. Referencje wyma- 


ul. Narutowicza 
—3492 


Zgłeszenia: 


Kupno i sprzedaż 


POKOST malarski (lniany), pokost 
podłogowy, pokost sztuczny, poleca 
Wytwórnia Chemiczna „ULTRON“, 
Łódź, Południowa "78/80, tel. 138-19. 


monety w 
każdej ilości. Laboratorium chemi- 


rzu na lewo, 


2|DOBRZE prosperująca piekarnia — 
śródmieście do wydzierżawienia. 
Wiadomość: ul. Gdeńska 21, m. 27 
od godz. 13—16-ej. —3485 


Lokale 


SAMOTNY, na stanowisku, 
kuje ładnego pokoju umeblowanego, 


brze zapłaci, tel. 192-16. 
Różne 
FOTOGRAFIE techniczne, fabryk, 


maszyn, gmachów itp. wszelkie gru 
oraz uroczystości i okoliczno- 
ściowe wykonuje  Foto-Atelier H. 
Śmigacz, Piotrkowska 6, tel, sre 

—325 


da. Nadeślij pytania, datę urodzenia, 
38—. zł. Odpowiedzi indywidwalne, 
analizy metodą grupową, Horosko- 
py płatne. Podziękowania z całego 
śwłata, Vapuro, Katowice Skrzynka 
pocztowa 376. 


POBZIĘKOWANIE dla Pana feno- 
menalnego Jasnowidza Vapuro, Ka- 
Skrzynka pocztowa 376. 


zów serdecznej podzięki, oraz po- 
dziwu dla Jego 
wielce doniosłej, 
funkcji Jasnowidza. 
Wysocki, Kruszwica, 


pełnej filantropii 
(—) Bolesław 
ul. Kolejowa 


Wykonuje 
punktualnie. Łódź, 
skiego 4, m. 7, tel, 156-61. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
repatriacyjną oraz kartę pracy na 
nazwisko Łukiański Aleksander i 
Irena, ul. Piłsudskiego 45, m. Si 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
repatriacyjna, wydaną w Dziedzi- 
cach, zaświadczenie szczepienia, oraz 
dowody, wydane przez władze ame- 
rykańskie na nazwisko Byzdra An- 
na, ul. Gdańska 126, mleczarnia. 
Znalazca proszony jest o zwrot za 
nagrodą Ww sumie 500 zł. —3488 
UNIEWAŻNIAM ROLE kartę 
repatriacyjną, wydana przez PUR 
Łódź i różne inne cdakumeniy na 
nazwisko Karawaniec Łukasz, Kut- 
no, ul, Jagelona, barak Nr 6. 39 
= 


UNIEWAŻNIAM zę TJ legit 
mację tramwajowa Serii B, legity- 
mację Zw, Zaw., legitymację pra- 


cy, zaświadczenie szczepienia na 
nazwisko Marciniak Władysław. ul. 
Kraszewskiego 36. —3490 


zagubione doku- 
menty osobiste. dowód kolejowy, 
legitymację PSL, legitymację tram- 
wajową, legitymację na ulgowe bi- 
lety do kina na i 
Czesław, ul. Śródmiejska 142, m. 9. 


UNIEWAŻNIAM 


Adm.: 222.22 i 256-37, Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414 


Redakcja rękopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówione. 
Wojewódzki Komite! PPS w fod- 


at O E aA ie at iea  Z. ZAK BATA ŻAR EBC ZOB z 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekście — zł 91 


W numerach 


Drmbssmia Mr 4 Spółdnicini Wydawniczej  „Czytełnik”, Łódź ul. Zwiski £ 


